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Z przesyłką pocztową : 


EA ia austrjackiem z 


Lwów d. 20. sierpnia. 
w; (Rada Dziennika Poznańskiego. — Trwanie sesji sejmo- 
= — Sprawa teatru niemieckiego we Lwowie.) 
Dziennik Poznański stawia zwykłe dla Galicji 
łarny we wszystkich ważniejszych w Życiu na- 
st. prowincjonałnem chwilach. I obecnie stawia 
Stępujący : 
„Uważamy sejm za żywioł władzy, mającej prawo 
agać posłuszeństwa od kraju ; 
rezolucję przeszłoroczną za uajbliższy i bez- 
bóśredni program narodowy ; 
„ Rówych dolegaitów sejmowych za pelno- 
dzjcników kraju, mających wyraźny i stanowczy man- 
walczenia wszelkiemi legalnemi i parlamentarnemi 
odkami o przeprowadzenie postanywień rezolucji; 
adę państwa austrjacką wreszcie za wido- 
na której walka owa o rezolucję powinna się to- 


Bzęj 
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"Jak widzimy, program ten nie*jest nowy. Jest 
m Wzięty z objawiajacej się w naszym kraju odda-' 
Na w większości dzienników i broszur opinii. U- 
d a jedynie wywód tziennika Poznańskiego, T wier- 
vi on bowiem, że taki sam program hr. Gołuchow- 
toi rozwinął w swej rezygnacji. Otóż w tym pun- 
ie myli się mocno Dziennik Poznański. Hr. Gołu- 
<howski w swem rezygnacyjnem pismie wystąpił 
Przeciw żądaniu, ażeby dotychczasowi delegaci 
Wa” mandaty do Rady państwa poskładąli. A 
Ka "me w razie poskładania inandatów, wy- 
rż nowych delegatów do Rady państwa 
Jest możliwy, Jakiego to nowego wyboru i Dziennik 
Poznański się domaga- Ażeby umożliwić wybór 
nowy, zgromadzenia wyborców uchwalają rezolu- 
cję, wzywającą delegatów ' dn złożenia mandatu do 
y państwa. To był powód żądań podobnych i w 
dziennikarstwie ; to był powód, dia którego 17 do- 
Sgatów istotnie złożyło mandaty. 
Oprócz tego hr. Gołuchowski nie każe zrywać 
4. dzisiejszem ministerstwem, więc nie każe w wal- 
Ca Parlamentarnej w Radzie państwa dążyć do oba- 
dzisiejszego ministerstwa, największego i naj- 
Stówniejszego przeciwnika rezolncji. Dziennik Po- 
dele zaś w swym programie każe dawać nowym 
legatom mandat walezenia wszolkiemi logalnemi 
£ mentarnemi środkami. Wszak zmiana mi- 
łeteretwa jest najważniejszym ! 
nea jmo- krajowym naznaczyło ministerstwo 
ppotwołaTnie najwięcej sześciotygodniową sesje. 
Szystkie więc sejmy, czy pięciomilionowego kra- 
ne zy 3uQOtysięcznego, traktuje ministerstwo za- 


Sprawa teatru niemieckiego we Lwowie, a 
Rowicie sprawa obecnego przedsiębiorcy, Kóniga, 
na wczoraj w nową fazę. Rada administracyj- 

fundacji Skarbkowskiej na wozorajszem swem 
ledzeniu uchwaliła, kontrakt z p. Kónigem u- 
ać za zerwany, z powodu, iż nie dotrzymywał 

Warunków kontraktu. Wczoraj więczono p. Köni- 
wi ya uchwałę z wezwaniem, ażeby zarządzcy 
gmachu teatralnego oddał garderobę, biblioteke 

inns rekwizyta teatralne. W razie, gdyby tego 

ónig nie uczynił, Rada administracyjna wezwie 
0 | m teliawndaą: te ob klik okonia 1d 2 m 0 Mad a Body OGR a 


mig 
wi 


Koroniarz w Galicii 
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BOWygi powiatow ©. 
Sabin współczeme przes N. M, 
Rozdział XVI. 


(Dokończenie.) 


— No, wielkie rzeczy! wyraził się nakoniec 
B. hrabia, — Wszak Kaeprowscy także nie pocho- 
ti od Godfryda de Bouillon, ani od Plantagene- 
W. Jakoś to będzie > Go się tyczy karty legity- 
ki jnej mego kuzyna, to pojmiesz, panie Ku- 
tels M 20 pominąwszy wszelkie inna wzgłędy, 
Ja sko by ły naczelnik obwodu zbyt jestem skom- 
Pomitowany ` wobec władzy, ażebym mógł ryzyko- 
u 9, co mi proponuje p. Kacprowski przez twoje 
sta, Zresztą, imój kuzyn sam niebawein tu przy- 
le, a dwóch was przecież nie może bawić w je- 
tej okolicy pod temsamem nazwiskiem, wobec 
elych rewizyj, które nas czekają. Ale przecież 
h Kacprowski musi mieć także jakichś kuzynów, i 
atwiej mu będzie załatwić tę kwestję z bocyrkiem, 
mnie. Powinien to zrobić dla swego przyszłago 
mai bo jak widze, masz wielką ochote zostać zie- 
"LP. Kacprowskiego, p. Kukielski ? 
— Tak, panie hrabio, ale... 
by e Tak, ale zostaje ta historja z tym jakimś 
tulem. A 'propot, panie Kukielski, mnszę ci po- 
twiczoWać; jak na Cewkowice, grałeś wybornie 
w Ją rolę. I panna Kacprowska kocha się tedy 
tobie, kocha się bardzo ? 
ey "Ach, kochamy się nawzajem niezmiernie, 
panie hrabio ! 
wm Hm, to czułe, bardzo czułe! Panna mło- 
utka, niema jeszcze lat trzydziestu , młodzieniec 
Yael do tego emigrant i tak dobrze mówiący 
Tarcuzku. Ti ny a aucun inconoćnienł, OWSZAIN, 
20 dobra para. Byłbym uradowanym, gdyby 
mi się udało skojarzyć to małżeństwo. Napiszę do 
go Ka Kacprowskiego, panie Knkielski, napiszę zaraz, 
i odeszję list przez jego własnego woźnicę. ` 
Tn łaskawem skinieniem głowy p. hrabia po- 
znał p. Artura i wyszedł do swego pokoju. 
Eo zatrzymał się chwile, wołając na lokaja : 
— Józef! 
_— Słucham -Jaćnie pana ! 


we Lwowie, Piątek dnia 20. E l i 


Oprócz tego uchwaliła Rada administracyjna 
obecnie zamknąć teatr niemiecki, a pozostałej aż 
dotąd garstce niemieckich aktorów wydzielić z ła- 
ski pewną kwotę na podróż do Niemiec. 

Właśnie teraz toczą się rokowania między ku- 
ratorją fundacji Skarbkowskiej a ministerstwem o 
przejście niemieckiego teatru we Lwowie na ra- 
chunek rządowy. Fundacja obowiązuje się tylko do 
pewnej rocznej subwencji. Zapewne aż do przeprowa- 
dzenia tej umowy teatr niemiecki we Lwowie bę- 
dzie zamknięty, potem już samo ministerstwo zaj- 
mie się dalszym jego losem. Obecnie nie jest mo- 
żliwością dla fundacji prowadzić dalej teatr. Przerwa 
musiała nastąpić z konieczności, gdyż nienia przed- 
siębiorcy, a do ogłoszenia konkursu i wyszukania 
nowego dyrektora, potrzebaby kilku miesięcy czasu. 

Następujące po sobie bankruciwa czterech 
przedsiębiorców teatru niemieckiego, pomimo iż 
pobierali bardzo znaczne subwencje, dziesiątą część 
brutto dochodu z wszelkich innych publicznych 
przedstawień, widowisk i koncertów, i doshody bar- 
dzo znaczne z przywileju redut, są naj- 
lepszym dowodem, że teatr niemiecki we Lwowie 
jest anomalią, jest sztuczną rośliną, którą się nie 
przyjmuje i ciągle usycha. Ale niemieckie ministerstwo 
we Wiedniu uważa pomimo tego teatr niemiecki 
we Lwowie jako instytucję cywilizatorsko- germani-: 
zacyjną. Już w urzędach musiano zaprowadzić ję-i 
zyk polski, już w szkołach ludowych i średnich 
jast jezyk polski wykładowym. Daremny był 
wszelki opór germanizatorów. Jeszcze trzymają się 
jak tonący słabej gałązki , teatru niemieckiego, u- 
ważają go za ostatnie swe refugium. Czyliź nie da- 
dzą się 1 z tego wyleczyć P Nam się zdaje, że i to 
wkrótca nastąpi. Ale pierwej marnie puszczą kil- 
kakroć tysięcy na jego podtrzymywanie. Niszczo- 
no dotąd teatrem niemieckim dobroczynną fundację 
Skarbkowską; teatr ten wydarł jej przeszło pół 
miliona, tak, że dotąd nie mogła przyjść w dzia- 
łalność dla braku funduszu. -Teraż będzie się zno- 
wu bez 'csłu niszczył skarb publiczny. 


e - 


Demoralizacja polityczna. 


Poruszamy temat, który ostatniemi czasy zaj- 
mował.i zajmuje najdzielniojsze serca i umysły, 
podnoszony w tysiącznych artykulach i mowach — 
olbrzymi samym już obszarem terytorjalnym, któ- 
rego dotyka, od Kaletu do Gałucu, od Krółewce do 
Messyny; olbrzymi i pod względem moralnym, bo 
dotyka całej mizerji tych krajów obecnej i ich przy- 
szłości. A do tych krajów i nasz należy, miano- 
wicie Galicja. Sporych tomów potrzebaby do do- 
kłądnego zbadania tego tematu, a jeśli my poru- 
szamy go w szczupłych ramach dziennikarskich, to 
dłatego, że czas nagli do tago, i z poruszeniem 'ta- 
kiego tematu dziennik spełnia dostatecznie swój 
obowiązek. Rozwinie go sobie każdy myślący pa- 
trjota, a może jaki ziomek-filozof umiejętnie wy- 
świeci. 


— Pokaż panu do oficyn, rzekł Jaśnie pan, 
wskazując ręką p. Artnra. 

Lokaj był cokolwiek zdziwiony, że Jaśnie pan 
drugiego Jaśnie pana lokował w oficynach, ale p. 
Artur przyjął to upokorzenie obojętnie — niemiał 
czasu myśleć o niem, dusza jego była w tej chwili 
w Cewkowicach i nie dbała o to, co się działo z 
ciałem. Umieszczono go w alkierzyku obok stancji 
pisarza prowentowego, i przyniesiono mu tam obiad, 
którego menu podobne było niezmiernie, in puncte 
luk gastronomicznych, do tego, jakie otrzymywali 
w Cewkowicach komisarz i panna służąca. 

W -parę godzin później, p. Meliton otrzymał 
list następujący : . 

„Szanowny sąsiedzie! Daliśmy się obydwaj 
złapać. Twój książe, Artur Czetwertyński, przyznał 
mi sie właśnie, że nie jest ani trochę księciem. 
Nazywa się Artur Kukielski, jego ojciec był eko- 
nomem u jednego znajbogatszych oby wateli w Kró- 
lestwie, który go wychował wraz z swoim Synem, 
jak się wychowuje dobrze urodzonych młodych lu- 
dzi. Francuzczyzna i podróże za granicą, stanowiły 
główną podstawę tej edukacji. Pojmiesz szanowny 
sąsiedzie, że nasz pam Kukielski nabrał przy tej 
sposobności manier i nawyknień, które mogły oszu- 
kać najwprawniejsze oko ale nie nauczył się ni- 
czego, coby mu mogło było dać sposób do życia. 
Ztąd poszło, że kiedy - jak się wyraża tenża Ku- 
kielski —- jego młody towarzysz po śmierci ojca 
„puścił go w trąbę“, i kiedy kilkakrotne próby zo- 
stania guwernerem nie powiodły mu się (jak sądzę, 
dla zbyt kochliwego usposobienia, czego nie lubią 
na wsi w domach, gdzie mają córki), więc nie z0- 
stało mu nie, jak zużytkować jedyną zręczność, ja- 
kiej nabył oprócz akcentu paryzkiego, t.j. zręczność 
w trefieniu włosów. Przykro mi wyznać, że osta- 
tecznie nasz mniemany książę był czeladnikiem fry- 
zjerskim — we Lwowie powiedzianoby : towarzy- 
szem sztuki fryzjerskiej. — Mówię że mi przykro, 
ponieważ jak oddawna w całej okolicy wiadomo, 
i jak mi właśnie wyznał sam Kukielski, jedna z pa- 

nien Kacprowskich interesuje się mocno tym wcale 

zresztą urodziwym młodzieńcem, a nawet stosunek 
między niemi wstąpił w stadjum nader gorącej mi- 
łości, która dotyka ludzi zarówno w książęcym, jak 
w fryzjerskim stanie. 

„Znając atoli demokratyczne 1 radykalne zasa- 
dy szanownego sąsiada, podjąłem się na prośbę te- 
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W tych ostatnich czasach widzimy fakt, że 
tylko Stany Zjednoczone i Anglia dokonały rze- 
czy zdumiewających, prawdziwie twórczych. Sta- 
ny znoszą niewolnictwo, jednę z głównych podstaw 
swego dotychczasowego bytu. Wojna dom)wa, która 
się ztąd wywiązała, przechodzi formą i rozmiarami 
wszystkie, dotychczasowe wojny ; > prawie dwa mi- 
liony wojska walczy, nieznani ludzie dostępują Wy- 
sokich stopni — i zaledwo nieprzyjaciel upadł po- 
konany, ci żołnierze i jenerałowie wracają skromnie 
do swoich zajęć cywilnych — szabla, groźna w Eu- 
ropie po zwycięztwach, zostaje jak scyzoryk złożoną 
lekko i schowaną do kieszeni. Dług państwa wzrósł 
A niczego w miliardy, aijo wysokie — a skarb co 
miesiąca spłaca z długu sumy, jakie w Enropie 
państwa rocznie zaciągają, — W Anglii widzimy 
w. spokoju przeprowadzoną reformę wyborczą, a co 
więcej, widzimy obaloną jedne z kardynalnych pod- 
staw społecznego i państwowego jej życia, którą 
Anglia niosła wszędzie z swoim sztandarem — he- 
gemonieę kościoła anglikańskiego. Kto zna Anglię, 
ten zrozumie, że dokonanie tam sprawy, mianowi- 
cie ostatniej, jest ogromniejsze, niż w reszcie Eu- 
ropy najradykalniejszy przewrót absoiutyzmu w wol- 
ność konstytucyjną, a wszystko dokonane bez klę- 
ski zewnętrznej, bez krwi rozlewu i zaburzeń we- 
wnątrz. 

Z tych dwóch krajów bierze początek wszy- 
stko, co pod względem materjalnym i moralnym 
przewraca dotychczasowe systemy Świata cywilizo- 
wanego: od pancerników i monitorów do maszyn 
do szycia, od Darwina i Bucklego do Stuarta Milla 
i Cobdena. Tam pokonano przestrzeń i czas na 
oceanie telegrafem atlantyckim, tam i na olbrzy- 


Ku nim poglądają patrjoci i humaniści, szukający 
form życia w państwie dla narodów i jedno- 
stek, godnego istot, obdarzonych rozumem i wolą. 
Oba te państwa, nietykalne, jak korona w formuł- 
ce konstytucyjnej, zbyt dumne zarazem, aby siega- 
ły najazdem po cudze mienie, zajęte są jedynie py- 
taniem, jakby osłonić prawa i pracę swoich oby- 
wateli. 

Rzecz dziwna! Głowy państw mają tam naj- 
mniej prerogatyw, a państwa są najpotężniejsze ! 
Obywatele posiadają całą sumę praw, a niema oba- 
wy rewohicji! Kządy nie grają tam roli Opatrzno- 
ści, a twórczość materjalna najsilniejsza ! Rządy 
nie normują szkół, a twórczość duchowa tam naj- 
bujniejsza! Niema wojsk, a rządzeni i rządzący spią 
spokojnie! Jest zupełna wolność kościoła, a reli- 
gijność najszczersza ! 

Zkądżeż pochodzi, że Europa jest odwrotną 
stroną tego „medalu ? e prócz iglicówek nie nie 
stworzyła? Że kleski państw zewnętrzna bywają 
zwycięztwem dla obywateli wewnątrz? Że zwy- 
cięztwa oręża służą do okuwania tych, co krwią, 
mieniem i duchem swoim te zwycięztwa odnieśli? 

e gdy nie powodzi się reakcy, ACE: monarsze, 
Europę straszy widmo wojny? Że Śmierć jednego 
jenerała wróży pokój? Że śmierć jednego człowia- 
ka może wprawić w konwulsyjny ruch gabinety i 
ludy ? 


| ine e i m w r m e Artura Kukielskiego pośredniczyć między nim | 
a szanownym sąsiadem, i wyjawiwszy powyżej cały 
stan rzeczy, donoszę niniejszem szanownemn sąsia- 


dowi, iż jest stałą i nieprzymuszoną wolą pana Ar- 
tura Kukielskiego pojąć za dozgonną towarzyszkę 
życia jednę Zz panien Kacprowskich (jeżeli się nie 
mylę, średnią.) 

„Zawiadamiając 0 tem szanownego sąsiada, ko- 
rzystam ze sposobności, ażeby dołączyć życzenia 
wszelkiej pomyślności dla przyszłej młodej pary i 
dla szanownego sąsiada wraz z całym domem, mie- 
niąc się jego 

życzliwym sługą, 
Cyprian Cybulnicki,* 


„P. S. Młodzieniec czeka u mnie z utęsknie- 
niem na pozwolenie rzucenia się do nóg przyszłemu 
teściowi, i każdego czasu gotów jestem odstawić 
go do Cewkowie na żądanie szanownego sąsiada." 

Oprócz tego listu, woźnica p. Kacprowskiego 
przywiózł z Cybulowa list od p. Artura do panny 
Róży. Nie powtarzam go tu, bo czytelnicy domy- 
ślają się zapewne jego treści; nadmienię tylko, że 
p. Artur kładł między innemi nacisk na tę ako- 
liczność, iż mógłby był grać dalej swoją rolę przy- 
braną, ale ponieważ to byłoby prostem oszustwem, 
i ponieważ za taką cenę nie chciał i nie mógł 
wejść w posiadanie panny Róży, więc szezerem 
wyznaniem pragnie okupić lekkomyślną fanfarona- 
dę z tytułem książęcym. i z otuchą powierza aniel- 
skiemu sercu swojego bóstwa wydanie wyroku, od 
którego zawisło jego Szczęście i życie. Gdyby go 
odepchnęła od siebie, odda się w ręce Austrjakom, 
a ci odstawią go w ręce Moskal: — ale to mu 
już będzie obejętnem. 

Czekał tedy p. Artur na swój wyrok, w ofi- 
cynach, w Cybulowie. Czekał dzień. i drugi, i trze- 
ci. Nareszcie trzeciego dnia... — ale tu weding 
wszelkich prawideł i zwyczajów, należy rozpocząć 
nowy rozdział powieści. 

Do powyższego rozdziału, należy już tylko 
krótką wzmianka, że p. hr. Cyprjan był w nad- 
zwyczaj dobrym humorze, i że dostał czkawki od 
śmiechu, tego dnia, gdy wyprawił ów list do p. 
Kacprowskiego. (C. d. n:) 


mim lądzie koleją żelazną z Ohio do Kalifornii. 


Rok VIEIL. * 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 


We LWOWIE : Dióro Administracji Gazety 
Narodoncj przy ulicy Nowej, pod liczbą 241. 
W KKAKOWIE : , Księgarnia dórefa Czecha w 
rynku. W PARYŻU : na całą Francję i Anglią 
jedynie p. pułkownik roakięcć rne du pont 
de Lodi Nr. 11 We WIEDNIU A. (da 
Wollzeile, 22: tudzież pp. Daaraan d Vo- 
gler, Neuer Markt Nr. 11. W FRANKFURCIE 
nad ME i HAMBURGU: pp. Haasenstein 
& Vogler. W BERLINIE: p. Rndolf Mosse, 

O(FŁOSZENIA przyjmują się za oplata 6 cnt. 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
drukiem, oprócz opłaty sięplowej 30 cut. za ka- 
żdorazowe mnieszezenia. 

Listy reklamacyjne nieopieczętowana nia 
s legają frankowaniu. 


Manuskrypta drobne nie zwracają się, lecz 
bywają niszczona. 


Czyż Europie od Kaletn do Gałacu, od Kró- 
lewca do Messyny brak talentów, chęci, woli, po- 
święcenia ? Alu zkądżeż pochodziłoby to pasowanie 
się narodów i państw” zewnątrz i wewnątrz, które 
straszniejszy przedstawia widok, niż najcięższe da- 
wie rewolucje i wojny ? 

Zdawałoby się, że postęp w Europie moralny 
nie dotrzymuje kroku materjalnemu, że tu wi 
siły fizyczne biorą hegemonię nad morainemi, i w 
jest przyczyną niefortunnego stanu Europy. Pra- 
wda, że Tozwój nauk przyrody, wa wszystkich ich 
gałęziach, od anatomii do technologii, prześcignąt 
obecnie pracę tysiąca lat poprzednich, i że nauki 
humanistyczne takiego ruchu naprzód nie wykgm- 
ją. Prawda ta jednak tylko jest pozorna, już, dla- 
tego, że bez postępu na polu ducha, niepodobny 
jest z natury rzeczy postęp materjalny. Postęp 
nauk morainych jest tylko nie tak bijący w OCZY, 
tak w szczegóły obfity, jak postęp nauk materjal- 
nych. Przy niezmiernym Zresztą rozwoju komu- 
nikacyj i dobrobytu dzisiaj postępy materjalne i 
inoralne stają się w lot prawie własnością całego 
świata cywilizowanego, i śmiesznem byłoby utrzy- 
mywać, że wykształcenie hnmanistyczne n. p. stoi 
w Stanach Zjednoczonych wyżej jak w Niemczech, w 
Anglii wyżej jak we Francji lub Austrji. Dyspropor- 
cja ta jeśliby istniała, to zarówno tam jak tutaj, i 
gdyby była możliwą. sprowadziłaby podbój nie- 
uchronny, którego jednak niema, 

A przecież niefortunny mimo to stan Europy i 
pasowania się jej państw 1 narodów wewnątrz i Ze- 
wnątrz, dowodzi, że musi tu być jakiś brak, jakiś 
wyłom — a tym już, przy porównaniu z stanami 
Zjednoczonemi i Anglią, nie może być i nie jest 
nic innego — jak polityczna Europy demoralizacja. 
Wykształcenie bowiem polityczne, duch obywatel- 
ski, jest łącznikiem, gospodarzem, szafarzem sił mo- 
ralnych i materjalnych, kołem, regulującem bieg 
maszyny państwa i narodu. Tylko wobec i 
przez tego ducha mają prace i zdobycze, czy sā- 
mosób stworzone, czy pożyczone, wartość i skute- 
czność, tylko w niej jedyną ochronę. Z nim ubo- 
gie lub drobne narody bywają szczęśliwe wewnątrz 
i szanowane zewnątrz,— bez niego giną najbogatsze 
i najludniejsze. — Obacz Rzym i niestety, Polskę! 
I obacz dzisiaj Europę. Jej rozkwit materjalny a 
olbrzymie długi, jej postęp umysłowy a niewolę 
jednostek lub narodów. Jej pokój a krociowe armie; 
ta armie a ciągłe obawy najazdu. Jej tłumy szpie- 
gów a niepokój koron i rządów, jej uprzywiłejowa- 
ne kościoły a brak religijności. Jej brak swobód 
obywatelskich a ciągłe rozruchy, jej szkoły liczne 
a brak poczucia godności osobistej. Jej trwogę i 
ochłanianie gabinetów i ludów wedle zdrowia tej 
lub owej jednostki; zwycięztwa państw jej à klę- 
ski obywateli tych państw, i odwrotnie. Jej kon- 
stytucje a wyższą policję; jej fałsze w żałożeniu a 
prawdę w ich wykonaniu, i prawdę w zalożeniu a 
fałsz w jej wykonaniu. 

Oto antiteza państw Europy do Stanów Zje- 
dnoczonych i Anglii, które przecież jedynie tylko 
duchem obywatelskim górują nad tamtemi A je- 
szcze ta antiteza nio wyczerpana. Mianowicie qe 


Kopiec Unii i archeologia. 
(Czy godzi się na pamiątkę Unii sypać kopiec ziumny ? 
Jaką postać winien mieć ten pomnik ?) 

Jak skoro raz powzięto zamiar, ażeby pamiąt= 
kę wielkiego i najpiękniejszego czynu dziajowago 0 
zamienić w uroczystość narodową, i tu we Lwowie 
trwałym uczcić pomnikiem; jak skoro zażądano, 
ażeby pomnik ten starożytnym słowiańskim oby- 
czajem był sypany z ziemi; jak skoro na ten cel 
obrano miejsce na szczycie największej w tej eko- 
licy wyniosłości; a nareszcie przystąpiono nawet 
do wykonania zamierzonego dzieła, ruszając ziemię 
z najbliższego otoczenia i zsypując ją na projekto- 
wany kopiec : zdaje mi się, że nie od. rzeczy 
będzie zadać sobie powyższe pytania, i publicznie 
na nie odpowiedzieć. Co więcej, rozbiór tych pytań 
i stanowcza na nie odpowiedź stały się nawet o- 
beenie niezbędnie potrzebue, ponieważ się ozwały 
głosy, niechętne całemu przedsięwzięciu, i uwodzące 
opinię publiczną, już to wynajdywaniem rozmaitych 
skrupułów, już też złośliwem urąganiem. Nawet 
Czas krakowski uważał za stosowne wypowiedzieć 
swe zdanie, i oprzeć je na mylnem twierdzeniu, ja- 
koby tylko dwa rodzaje istniały kopców, to jest 
kopce graniczne (graniczniki) i kopce nagrobne 
(kurgany); z czego by wynikało, że najmniej jest 
stosownem na cześć Unii wznosić kopiec ziemny. 
Pism zaś, głoszących z urąganiem, że „grzebią 
Unie, * bo” sypany p)mnik będzie miał postać na- 
grobnego kurganu, dla wstrętności ich nawet wy- 
mieniać nia chcę. 

Otóż jako odpowiedź na powyższe niezbędne 
pytania, niech posłużą następujące uwagi: 

1. Na obszarach Słowiańszczyzny w ogóle, a 
w szczególności na terytorjum dawnej Rzeczypo- 
litej polskiej, znachodzimy usypy ziemne rozmaite- 
go kształtu i pochodzenia; mianowicie zaś oprócz 
graniczników, które są zwykle małego rozmiaru, i 
kurganów czyli mogił nagrobnych, pokrywających 
zgliszcza zwłok ludzkich, znajdujemy sztttcznó pa 
górki wcale oddmiennej natury i przeznaczenia. Są 
to nasypy, nie zawierające żądnych szczątków po- 
grzebanych ciał ludzkich, odznaczającś "się już na 
pierwszy rzut oka wcale 'odmienną od innych bu- 
dową i postacią zewnętrzną, które nakazują wnosić, 
że takowe służyły do odrębnych celów, mianowicie 

w 


litera co do wewnetrznego tych państw stanu da- 
laby się jaskrawiej ugrupować, a co najmniej, W 
szczegółach niezmiernie daleko przeprowadzić. 


Korespondencje Gazety Naródowej. 


Warszawa d. 15. sierpnia. 

2 Wbrew traktatom z r. 1815 i 1846 i wbrew 
wszelkiej sprawiedliwości, Moskwa ani myśli o wyna- 
grodzeniu kapituły i kilku klasztorów dyecazji krakow- 
skiej za zabrane dobra. Radzca finansowy, Szlachtow- 
ski, nadaremnie od lat trzech tylko czas traci, dopo- 
minając się, z polecenia cesarza Austrji, 0 zadość- 
uczynienie słusznym pretensjom rządu austrjackiego. 
Chodzi tu o dwa lub trzy miliony, nie więcej, i w iu- 
nych okolicznościach już oddawna Moskwa by je była 
oddała, iecz dzisiaj — przy naprężonych stosunkach po- 
litycznych — zwleka naumyślnie, Drobna ta na pozór 
sprawa austrjacko-moskiewska o lichą sumę pary mi- 
lionów, ma wiele podobieństwa do sprawy duńsko-pru- 
skiej o kawałek Szlezwiku. Jak tam tak i tu „od- 
bierz jeśli możesz* gra niemałą rolę, ponieważ wy- 
zyskane zręcznie, przyznaje carowi niejako rodzaj su- 
premacji nad monarchą węgiersko-austrjackim , co ra- 
zem wzięte z uległością w sprawach pogrzebu Kazi- 
mierza W., obchodu 300-letniej rocznicy Unii lubel- 
skiej i innych, przeszłorocznych, bardzo jest na rękę 
ala widoków na przyszłość, których Moskwa bynaj- 
mniej Się nie zrzeka. 

Z Prusami co innego. Tu rząd moskiewski ko- 
rzysta z każdej zręczności, by dogodzić Bismarkom. 
Hr. Lehndorf z Berlina, jak słychać, na pewno dokaże 
swego, i kolej z Ełka przez tŁomżę do Białegostoku 
zostanie wkrótce zatwierdzoną, pomimo wrzasków i 
gniewu ultrasów, którzy przez 3 miesiące napróżno ła- 
mali sobie głowę, by dowieść rządowi, iż wspomniana 
linia jest szkodliwą dla interesów prawosławnych. 

Temi dniami ogloszoną została licytacja nasprze- 
daż pewnej części rządowych zakładów górniczych, a 
mianowicie : wielkich pieców w Sterachowicach, z zosta- 

 jącemi z niemi w związku zakładami pudlingarni i 
fryszerek w Brodach, walcowni w Nietulisku, oraz z 
przydzielonemi do tychże zakładów 19 obrębami leśnic- 
twa Iłży, mającego 21956 dziesiatyn czyli mniej wię- 
cej 1460 włók nowopolskich, równych prawie 5 geogra- 
ficznym milom kwadratowym. 

Zakłady rzeczone, służące do wytapiania suro- 
wca i przerabiania go na żelazo, wraz z obrębami le- 
śnemi i kopalniami rudy żelaznej, położone są w Okrę- 
gu wschodmio-górniczym, w powiatach Iłżeckim i Opa- 
towskim, w gubernii Radomskiej. 

Licytacja naznaczona jest na d. 14. październi- 
ka r. b. Pierwszeństwo zostawione najprzód Moska- 
lom, potem Prusakom i innym zagranicznym spekulan- 
tom, a naostatku dopiero Polakom nowego i starego 
zakonn. 

Licząc włókę lasa po 5000 złp. najmniej, a za- 
kłady górnicze na 2!/, miliona, najazd moskiewski 
spodziewa się tą razą 10.000.000 obłowu. Patrząc 
na pośpiech, z jakim Moskwa dąży do jak najprędsze- 
go wyprzedania wszelkich dóbr skarbowych , czy to w 
zakładach, czy to w gmachach raądowych, czy to w 
ziemi lnb lasach zostających , pomimowoli nabywamy 
coraz większego przekonania, że dni jej są policzone i 
niedaleki już czas wyzwolenia naszego. 

W obozie pod Warszawą coraz więcej zaczyna 
się pojawiać karabinów odtylcowych. Cieszy to bardzo 
Moskali, którzy znów zaczęli coraz gęściej przebąki- 
wać o możebności blizkiego wybnchu wojny. Według 
danych urzędowych, 17 dywizyj piechoty uzbrojonych 
zostało w karabiny odtylcowe. A z końcem roku przy- 
szłego reszta, tj. 31, odbierze takowa. 

Niedawno był tu u nas jeneral Lamarmora, asy- 
stował manewrom i pilne oko zwracał na carskie ba- 
taliony. Hr. Berg i dowodzący wojskami okręgu war- 
szawskiego, jenerał Ramsay, byli szczególnie grzeczny- 
mi dla włoskiego wojownika, chociaż im bardzo nie 
były do smaku wizyty, jakie tenże złożył niektórym 


zaś do obchodzenia obrzędów lub odbywania narad 
i zborów pospólnych. Są to takzwane wydrążone, 
szczerbate, dąpłe, pierścienne, garbate, lub podko- 
wne mogiły, bezsprzecznie najstarsze pomiędzy Zle- 
mnemi nsypiskami, których tak wielką ilość napo- 
tykamy w naszym kraju. Są to świątniki czyli oł- 
tarzyska prastarych obrzędów, sięgające pogańskich 
czasów ofiarniki, albo znowu uroczyska wieców lu- 
dowych, lub zbornie wojennych igrzysk i wypraw; 
albo nareszcie pomniki wielkich zdarzeń dziejowych. 
Nietylko zatem na cześć pojedyńczych znamieni- 


_ tych Indzi stosownem będzie wznosić nasypy ziemne, 


Jak np. kopiec Kościuszki w Krakowie; ale nie- 
mniej także i na utrwalenie pamięci ważnych zda- 
rzeń, a nawet na uczczenie wielkich idei. Tak więc 
1 na pamiątkę współnarodowego aktu Unii, i uczcze- 
nie i eału, który się w niej mieści, można bez 
ka | zdrożności wznieść nasyp ziemny. 

2. Podczas, gdy kurgany nagrobne, czy to bi- 
tewne, czy też grobiska pojedynczych ludzi, zwy- 
kle mają kształt litych, przyckrąglonych pagórków 
z kolistym albo podłużnym uarysem— przeciwnie 
mogiły ofiarne i wiecowe są pospolicie lejkowato 
wydrążone, albo w postaci pierścienia, albo podko- 
wy usypane; częstokroć przywałem lub przyspą 0- 
toczone, nawet w odstępach jednym Inh kilkoma 
wałami zamknięte. Na górnym obwodzie tych mo- 
gił bywają szczerby, albo też kopiaki mniejszych 
rozmiarów, sterczące nad grzbietem posadnego pier- 
Ścienia i zwane rogami, zkąd poszły nazwy mogił 
jedno i dwurożnych. 

Jeżeli zatem na uczczenie Unii narodowej ma 
stanąć nasyp ziemny czyli mogiła, należy jej ko- 
niecznie nadać postać ofiarnika, czyli starożytnej 
świątyni obrzędowej, a mianowicie toż w narysie 
kształt pierścienia lub podkowy. Prócz tego, ażeby 
po nnik ten symbolizował zlanie się i zjednoczenie 
trójjedynego narodu, należy go ku górze zakończyć 
w trzy kopce czyli rogi, osadzone na wspólnym 
miąższym wale podkownym , i strzelające z tego 
Li posadu trzema ostremi stożkami w górę—je- 
dnem słowem, mogiła ma być trzyrożną. Postać 
ta, owiana urokiem prastarych wspomnień, doda i 


naszemu pomnikowi nie mało uroczości, oblecze go 


pod względem estetycznym oryginaluym, rodzinnym 
wuziękiem, będzie zachwycać z dala, występując ja- 
ge: szczyt góry, anateszie uczy- 
OMNILUX PARIO V jm aymbalom. A 


= p” =; PILE R 


nn ZCCVJNNN NN A Z ZZ Z ZZ | „m CQ (LJ |JCQCQCCCCC)—)>D)Q)QSTL<ASLD0O)S)ASLLJOLC0DQD)J))) GLSL cy yw www w 


rych dwa odznaczają się większym rozmiarem, a 


GAZETA NARODOWA z dnia 20. Sierpnia 1869. 


domom polskim. Jenerał Lamarmora nie będzie się 
Skarzył na brak sympatycznego przyjęcia ze strony 
naszej. 

Pogłoski o zjezdzie cara z królem pruskim znów 
się powtarzają. Zjazd ten, według wersji moskiewskiej, 
nastąpić ma w końcu bieżącego miesiąca, lub w po- 
czątkach sierpnia. ) 

P. S. Resztę dóbr swoich, położonych w powla- 
tach Kaniowskim i Wasilkowskim, hr. Aleksander Bra- 
nicki przymuszony był odstąpić rządowi za 3,200.000 
r. sr. przeszło. Dobra te obejmowały według słów 
Kiewlanina 58.571 dziesiatyn, czyli na naszą miarę 0- 
koło 3.750 włók! Jeśli ta reszta wynosi przeszło 11 
mil kwadratowych — to ileż całość wynosiła + Książę 
Dunduków powinien otrzymać order pour le merité 1. kla- 
sy za tę sprytną przysługę, moskwicyzmowi oddaną. 
Na ile hrabia Branicki był przy tem oszukany — nie 
wiem. 


— W sprawie uregulowania spraw serwituto- 
wych pisze Gazeta Lwowska: (Dokończenie.) 
Przechodzimy z kolei do zestawienia cyfr ekwiwalen- 
tów w gruncie i kapitałów wykupna. Tytułem wynagro- 
dzenia za zniesione służebnictwa przyznano 
w ziemi: 
po koniec r. 1868 
w I. półroczu 1869 


razem 
w kapitale: 


153.774 morgów 779 kwadr. sążni 
13.492 morgów 975 kwadr. sążni 


167.267 morgów 154 kwadr. sążni 


616.986 złr. 7 kr. 


po koniec r. 1568 
w I. półroczu 1869 r. 34.312 złr. 41 kr. 
651.298 złr. 54 kr. 


razem dotychczas 

Najwięcej ekwiwalentów w ziemi przyznano W powie- 
cie kossowskim, gdzie dotąd Żadnej używalności nie spłaco- 
no kapitałem. Ogólna przestrzeń ekwiwalentów w tym po- 
wiecie wynosi 19.369 morgów 1.035 kwadr. sążni. 

Po powiecie kossowskim następują, pod względem naj- 
większej ilości wynagrodzenia w ziemi, powiaty stryjski, 
nadwórniański i kołomyjski, zaś pod względem niezdarzają- 
cych się wypadków wykupna kapitałem stoją z nim na ró- 
wni powiaty horodeński i śniatyński, pomimo że w Nich 
sprawy serwitutowe są już na ukończeniu. 

Pod względem cyfry kapitałów wykupna zajmuje pierw- 
sze miejsce powiat łańcucki z kwotą 68.771 złr. 25 kr. w.a. 
Za nim idą powiaty niżański, kolbuszowski i tłnmacki. Nie 
ma zaś powiatu, w którymby jedynie w pieniądzach przy- 
znano wynagrodzenie. 

Rozpatrując się dalej w postępach, jakie sprawy serwi- 
tutowe poczyniły w pojedynczych powiatach, znachodzimy, 
że w powiecie brzeskim niema już żadnej sprawy niezała- 
twionej, w powiecie trembowelskim znajduje się tylko je- 
dna sprawa niezałatwiona ; zaś do takich, w których liczba 
spraw niezałatwionych dochodzi najwięcej do pięciu, nale- 
żą powiaty borszczowski, wielicki, myślenicki, dąbrowski, 
zbarazki, skałacki, śniatyński, przemyski i jarosławski. 

Powiaty, w których najwięcej spraw pozostaje jeszcze 
do załatwienia, są te same, co w zeszłem półroczu, miano- 
wicie: nowotarski, liski, brodzki, złoczowski i limanowski, 
i zmienił się tylko porządek, w jakim podług ilości spraw 
po sobia następują. 

Kończąc sprawozdanie nasze, mnsimy jeszcze podnieść 
jednę okoliczność, o której czytelnicy nasi powinni wie- 
dzieć, jeśli na podstawie zestawionych cyfr zechcą sąd wy- 
dać o czynności organów serwitutowych w bieżącem pół- 
roczu. 

Z końcem rokn 1868 nastąpiła reorganizacja sądów po- 
wiatowych w krajn naszym, w skutek czego czterech kie- 
rowników komisyj miejscowych a dwóch adjnnktów, będą- 
cych urzędnikami sądowymi, odwołanych zostało na swe 
posady. Ktokolwiek obeznany jest trochę ze sprawami ser- 
witutowemi, ten łatwo pojmie, że nbytek ten nie rychło 
można było zastąpić, i że dosyć czasu musiało upłynąć, 
zanim ci, którym przydzielono czynności występujących, 0- 
beznali się dokładnie z miejscowemi stosunkami, które w 
rozmaitych okolicach kraju bardzo się różnią między sobą. 
To też musiano ograniczyć się na razie na przydzieleniu 
tych spraw komisyj, których kierownicy odwołani zostali, 
sąsiednim komisjom. 


tak, jako Polska, nawet podług Nestora i Szafa- 
rzyka, była rdzeniem i matecznikiem czystej Sło- 
wiańszczyzny, i jako dziś jeszcze żaden inny naród 
słowiański w rodzimej czystości dorównać jej nie 
może: tak i pomnik ten da tej prawdzie ponowne 
Świadectwo ; naród zaś, który posiada dwa najstar- 
sze i jedyne prasłowiańskie zabytki, tj. posąg Swia- 
towida i Mikorzyńskie kamienie, powinienby pod 
tym względem mieć i żywić nieco ambicji. 

3. Gdy już więc pomnik nasz ma być pier- 
ścienną trzyrożną mogiłą, a oprócz tego stanąć ma 
na szczycie Zamkowej góry, należy się zastanowić, 
w jakim go należy wznieść sposobie, w jakim roz- 
miarze i sytuacji. Pod tym wzgledem na najpil- 
niejszą uwage zasługuje naturalna konfiguracja 
miejscowości, przeznaczonej na pomnik, ażeby rzeźbę 
gotową gruntu o ile tylko można zużytkować dla 
wznieść się mającej ziemnej budowy. Przyznać 
trzeba, że zrobiony wybór miejsca, chociaż z wielu 
innych względów mniej dogodny, to jednak ze wzglę- 
gu na przydatność, wynikającą z naturalnej konfi- 
guracji gruntu, wypadł bardzo szczęśliwie, i dziś 
już, a nawet jeszcze przed rozpoczęciem Ssypania, 
większą połowę potrzebnej roboty ziemnej można 
było uważać jako gotową. Nie potrzeba bowiem 
już sypać całego pierścienia posady, którego prze- 
ważna część już istnieje na miejscu, lecz należy 
tylko uzupełnić ten posadny pował tam, gdzie 0- 
becnie jest przerwany, i wznieść na nim dwa ko- 
pce czyli rogi mniejszego rozmiaru (trzeci już się 
znajduje urobiony), ażeby pomnik stanął niedługo 
w całej swej wspaniałej okazałości. 

Pojemność czyli miąższość tego rodzaju nasy- 
pów jest od dołu największa, i wymaga też tam 
najwięcej pracy; czem bardziej ku górze, tem wię- 
cej maleje, i tem mniej przeto zawiera i wymaga 
nasypowej ziemi. Gdy zatem znacznie większą po- 
łowę zrębu czyli spodu, w Skutek samej konfigu- 
racji gruntu, znachodzimy gotową, więc śmiało mo- 
Żna powiedzieć, że i połowa całego dzieła jest do- 
konaną. 

4. Grzbiet szezytowy góry Zamkowej przedsta- 
wia wązką a długą płaszczyznę, czyli upłazek, któ- 
rego rąbek południowy ogradzają resztki mnru z 
dawnego zamku. Na wschodnim oddziale tego upła- 
zu wznosi się kilka garbów czyli pagórków, z któ- 


zataczając ku sobie kabłąkowate wały, tworzą w 


Nader dotkliwą także stratę poniosły organa serwitu- 
towe przez zgon kierownika komisji miejscowej lwowskiej, 
radcy namiestnictwa, ś. p. Henryka Nowakowskiego. 

Niezmordowany, oddający się tym sprawom z całem 
zamiłowaniem i poświęceniem, obznajomiony dokładnie ze 
stosunkami kraju i z uspocobieniami stron, praktyczny, pe- 
łen energii i prawości, osiągnął on znaczne rezultaty, a 
przy swoim boku wykształcił zastęp pracowników, z któ- 
rych po największej części pochodzą teraźniejsi, po kraju 
rozsiani przewodniczący komisyj miejscowych. 

Wobec tych, że je tak nazwiemy, klęsk, które dotknę- 
ły sprawy serwitutowe, i wobec pojawiających się coraz 
nowych pretensyj, przecież zaprzeczyć się nie da, iż zała- 
twienie spraw postępuje z należytym pospiechem. 


Czynności delegacyjne. 


9. posiedzenie delegacji Rady państwa z 
d. 17. sierpnia. 

Na porządku dziennym budżet marynarki. 
Przewodniczący uprasza, ażeby przedewszy- 
stkiem wziąć pod obrady kwestję podwyższenia gaż 
oficerskich, za czem Willerstorff wnosi przy- 
jęcie przedłożenia rządowego o regulacji tych gaż, 
według którego podwyższone mają być gaże także 
komendantom i duchownym okrętowym. Popiera 
ten wniosek Pascotini. Sprzeciwia się mu 
Rechbaner, dowodząc, iż nie wszyscy komen- 
danci okrętów przebywają zawsze na morzu, lecz 
zazwyczaj mają drugi nrząd na stałym lądzie. Co 
zaś do księdza okrętowego, to takowy nie naraża 
się więcej na niebezpieczeństwo, jak ubogi ksiądz z 
okolic górzystych, który wśród nocy i zawieruchy 
górskiej dopełnia swego duchownego obowiązku. 

Wiceadmirał Tegetthoff poleca przedłoże- 
nie rządowe, a względnie wniosek Wiilierstorffa. 
Należy oficerom morskim podwyższyć gaże już z 
tego względu, iż każde przygotowanie się do nowej 
wyprawy wymaga znacznych kosztów. Urzędników 
stanowiących komisarjat marynarki, zredukowano w 
ostatnim czasie ze 185 osób do 143, na każdego 
zatem przypada więcej pracy niż dawniej, eo ró- 
wnież usprawiedliwić powinno podwyższenie im 
gaż. W skutek pomienionej redukcji urzędników 
oszczędzono już 29.020 złr., tem snadniej tedy po- 
święcić można parę tysięcy ną podwyższenie gaż 
pozostałym. 

Sturm wspomina o sympatji, jaką marynar- 
ka austrjacka cieszy się od roku 1866, i dlatego 
poleca przedłożenie rządowe. Po przemówieniu 
sprawozdawcy odrzucono wniosek Wüllerstorfa i 
przyjęto odnośny wniosek Wydziału. 

Przerwano na chwilę tok rozpraw, ażeby 
wspólnemu ministrowi finansów, Beckemu, dać 
sposobność do pewnych wyjaśnień względem tak- 
zwanych „wspólnych pensyj.* Przedmiot ten był 
już poruszany w zeszłej delegacji , jednak niezała- 
twiony z powodu wielkiej różnicy zdań między o- 
boma Ciałami reprezeniacyjnemi. Dziś już powsze- 
chnie uznano kategorję pensyj wspólnych. 

W latach 1868 i 1869 pensje te były zaspa- 
kajane przez krajowe ministerstwa finansów a żą- 
dane od Rady państwa i sejmu węgierskiego. Cho- 
dzi więc o to, ażeby je teraz przenieść do wyda- 
tków wspólnych, na co potrzeba kredytu dodatko- 
wego. Jest zatem wniesione osobne przedłożenie 
dla tego kredytu, który w każdym razie nie jest 
niczem innem, jak tylko konstytucyjną regulacją 
dawniejszego wydatku. 

Nastąpiło pierwsze czytanie tego przedłożenia. 
Poruczono je do rozpatrzenia Wydziałowi budże- 
towemu. 

Po tej przerwie podjęto znów szczegółową roz- 
prawę nad budżetem marynarki. Ostatni tytuł or- 
dynarjum przyjęto według wniosku Wydziału. W 
ogóle wynoszą wszystkie uchwalone pozycje ordy 
aaga 1,373.812 złr., wykreślono ogółem 100. 
złr. w. a. 


narysie rodzaj podkowy czyli przerwanego ku po- 
łudniowi pierścienia, którego łęk odpółnocny nad- 
szczerbiony jest przegubem czyli siodłowatą prze- 
łączą, rozdzielającą obydwa pagóry. Tak więc je- 
dno ramię pomienionej podkowy, a mianowicie 
wschodnie, tworzy pagórek stożkowaty, w części 
skalisty, na którego szczycie umieszczony jest sta- 
ły punkt trianguliczny, — nazwiemy ten pagór 
ostrym; drugie ramię zaś tj. zachodnie tworzy 
pagór niższy, przypłaszczony, w części także ska- 
listy, w części zaś fundamenta dawnego zamku za- 
wierający, — nazwiemy go pagórem płaskim. 
Między ramionami podkowy, czyli temi obydwoma 
pagórami, leży ładna podłużna dolinka czyli raczej 
otwarta kotlina, w której na poprzek obecnie usy- 
pano grobelke. łączącą obydwa ramiona (pagóry), 
a po której ziemię podbieraną z zachodniego czyli 
łaskiego pagóru, wożą i zsypnją przy zboczu po- 
udniowem ostrego czyli wschodniego pagórka. Do- 
syć znaczną ilość kamieni, jużtó samorodnych, już 
też z fundamentu zamkowego dobytych, poskłada- 
no osobno, w tejże samej kotlince. 


Dotąd jednak nie posunięto robót tak daleko, 
by się plan nasypowej budowy nie dał każdej chwi- 
li zmienić snadnie i bez straty. 

Cokolwiekbądź, skopywanie ziemi z płaskiego 
zachodniego pagóru, by ją wozić na wschodni, uwa- 
żam za całkowicie chybione ; pagór ten należałoby 
raczej oszczędzać i przeznaczyć na wspólny zrąb 
czyli posad trzech rogów mogiły. Raczej więc prze- 
gub czyli szczerbę, między płaskim a ostrym kop- 
cem od północy powstałą, aż do samejże usypanej 
grobelki, ziemią zapełnić i do jednego horyzontu z 
tymże płaskim pagórem wznieśćby wypadało, by 
utworzyć pierścień czyli wał zrębowy, na którym 
oprócz gotowego już kopca ostrego (wschodniego) 
Jeszcze odpowiednie mu dwa inne (zachodni i pół- 
nocny) wysypane być mają. f 

Jeżeliby się nareszcie zgodzono na taki 
sposób i taką postać budowy, i na takie zużytko- 
wanie gotowej rzeźby gruntu, natenczas trzebaby 
załatwić jeszcze jedno pytanie, to jest, zkąd wziąć 
na te nasypy dostateczny zapas ziemi? Otóż ba- 
cząc, że dźwiganie tejże z dołn, dla znącznego 
wzniesienia i stromości góry Zamkowej, niemniej 
dla braku machin obecnie jest nieimożebne, niepo- 
zostanie jak : 

a) pogłębić wspomnianą kotlinę mogilną tak 


w 


Znaczniejsze uszczupłenia porobiono w ekstr 8- 
ordynarjum. Z pozycyj dwóch tytułów (ustalenie 
stanu floty i sprawienie odtylcówek werndlowskić 
dla marynarzy) zapreliminowanych na 3 miliony 
złr., wykreślono przeszło 11/, miliona. Dalszy © 


rozprawy nad ekstraordynarjum odłożono do n% 


stępnego posiedzenia, we czwartek, 


Przegląd polityczny. 

Austrja i Węgry. W dziennikach wiedeb” 
skich znajdnjemy wiadomość o mającej się odbyć 
w Czechach konferencji dyplomatycznej. Hr. Beus 
ma się zjechać z księciem Metternichem, a panów 
Rouhera i Benedeitego oczekują w Karlsbadzić: 
Dzienniki, z których wyjmujemy tę wiadomość, nie 
podają zresztą jej źródeł. 1 

Neue fr. Presse ogłasza w dosłownem brzimie” 
niu odpowiedź hr. Beusta na depeszę Thiiego z d 
4. bm., przesłaną zastępcy anstrjackiemu w Berli- 
nie, br. Miinchowi, dnia 15. bm. Odpowiedź ta u- 
nika starannie wszelkiej szorstkości formy, zara” 
zem jednak stanowczo zaprzecza pruskim domysło® 


co do oświadczeń kanclerza w delegacjach. Tym- 


czasem cała falanga nrzędowych i półurzędowych 
dzienników pruskich niezmordowanie uderza na br 
Beusta, zarzucając mu ciągłe mięszanie się w spia” 
wy niemieckie i podjudzanie państw południowyć 


przeciw Prusom. Przeciwnie niezawisłe dziennikar” 


stwo północno-niemieckie staje po stronie kancle* 
rza i ostro gani 
Bismarka. 


Niemcy. Nota gabinetu pruskiego do bar. 
Werthera pod datą 4. sierpnia, ogłoszona W 
Gazecie Spenera, brzmi następnie : 


„O wyrażeniach p. kanclerza w Wydziale bud- | 


żetowym delegacji Rady państwa w d. 23. lipca, 


tudzież w sekcji delegacji węgierskiej spraw za- | 


granicznych dnia 26. zm. dostały się dziennikar= 
stwu europejskiemu sprawozdania, które mniej lub 
więcej rozciągłe, w tem jednem zgadzają się z so- 
bą, że p. kanclerz wyraził się także o postawie 
rządu pruskiego wobec Austrji, tudzież o jego sta- 
nowisku względem Niemiec południowych. Przed 
JW. panem, jak to widzę z jego łaskawego ra- 


portu z d. 27. z. m., wyraził on w poufnej roz- 


mowie ubolewanie, że delegowani uchwalili nieo- 
głaszać jego oświadczeń, czego następstwem jest, 
że takowe doszły do wiadomości publicznej wy- 
krzywione i częściowo. I my również, jakkolwiek 


nieobeznani z biegiem czynności delegacyj ize spó* 
sobem powstania tej uchwały, nie omieszkaliśmy | 


dostrzedz niezwykły w tem postępek, że wyraże” 
nia urzędowe o obecnym rządzie, których celem 
jest objaśnić reprezentację narodu i wpływać na 
opinię publiczną, ogłoszone były w takich formach, 
że sam p. kanclerz mógł był przewidywać prze- 
kręcenie słów swoich. 

„_ Co się tyczy jednego punktu, to jest stano- 
wiska naszego do Niemiec południowych, śmiemy 


poczytać doniesienia gazet za prawdziwie pod wzglę- 


dem oświadczeń p. kanclerza, gdyż tenże podania 
ich przed JW. panem stwierdził i umotywował. 


Mam tu na myśli wyrażenie p. kanclerza, że dla- 


tego przedstawił delegacjom stosunki między Au- 
strją a Prusami jako niezadawalające, iż Prusy 
zawierając przymierze zaczepno-odporne z państwa- 
mi południowo-niemieckiemi, z ców już nadwerę= 
żały wobec Austrji traktat pragski; wpływ wszela- 
ko pomienionych przymierzy nie był przez nas W 
swoim czasie zaprzeczany, owszem, rzec można, że 
był miicząco przyznany. 

„  Upraszam JW. pana najuniżeniej, abyś zwró* 
cił uwagę p. kanclerza na to, żeśmy niemieli do- 
tąd nigdy sposobności spotkania się z tem jego 
pojimowaniem, i że pokój pragski absolutnie nic 
takiego w sobie nie mieści, coby mogło choć po- 
zór jaki nastręczać do Ścieśnienia w czemkolwiek 


daleko, aż się natrafi na warstwy piaskowca, któ- 
rych ruszać nie należy ; 

. b) skopać grzbiet upłazisty Zamkowej góry, 0 
ile takowy ciągnie się od grubego płaskiego pagó- 
ru na zachód, przyczem wypadnie ziemię wozi 
ścieżką, która bieży po pod stary mur zamkowy. 

Tak przez pogłębienie kotliny mogilnej, jak i 
przypierającego upłazu grzbietnego, wystrzał i wy- 
sadzistość mogiły stałyby są większe a przeto mo- 
giła sama tylko wspanialszą. 

6. W końcu dodać muszę, że co do fundamen- 
tów pod te nasypy, bez których wyniosłe mogiły 
skrzywiają się i obsuwają z czasem, obrana miej- 
seowość posiada także bardzo sprzyjające warunki. 
Na pewnej wysokości bowiem leży tutaj warstwa 
piaskowca podolskiego (Grobkalk Pnsza, Nulliporen- 
sandstein innych autorów), którego pojedyncze gła- 
zy lub zagłówki skalne wyłoniły się w kilku miej- 
scach , i odsłonione sterczą na powierzchni ziemi. 
Ława ta piaskowca trzeciorzędnego tworzy natural- 
ny fundament, na którym ciężar nasypu znajdzie 
dostateczne i posadne oparcie. Oprócz tego są je- 
szcze fundamenta starego zamku, które acz nie- 
znacznie, zawsze jednak do więzi i umocowania 
podwału się przyczynią. 

Gruzy i kamień dobyty należy starannie za- 
chować, by z nich na wspólnym wale podkownym 
ułożyć kręgi kamienne, jako fundamenta drngorzę” 
dne pod kopce czyli rogi mogiły. 

7. Podałem myśli, które przy budowie pomni- 
ka przewodniczyć winny, jeżeli nie mają być obra- 
żone prawidła symboliki, uświęcone starożytnym 
zwyczajem i prastaremi podaniami, — i jeżeli ma 
właściwość rzeźbowa gruntu być należycie zużytko” 
waną. W żadnym razie jednak nie należy nasź 
pomnik sypać w postaci okrągłego i jedynego tyl- 

o kopca, ani też wznosić go w kotlinie między 
ostrym (triangulicznym) i płaskim pagórem, gdzie 
obecnie ziemię sypią, przezcoby tylko amfiteatrzy 
tej kotlinki, tak pięknie z natury utworzony, *% 
wielce dla pierściennej mogiły się nadający, zacie- 
śnionym i zeszpeconym być musiał. 


Meryszczów d. 17. sierpnia 1869. 
Dr. J. Ct. 


wycieczki zaciekłe organów pe | 
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pełnej wolności udzielnych państw połndniowo- 
emieckich, albo naszej, w zawieraniu tego trakta- 
który mógł obu stronom dogadzać. Owszem, 
ój pragski mieści nawet w końcu art. 4. we- 
nie de porozumienia się bliżej nad narodowem 
pr Zymierzeniem się państw południowo-niemieckich 

Niemcami północnemi. Pokój pragski nia stwo- 

71 ani dla nas ani dla południowych państw nie- 
Rieckich żadnego ścieśnienia prawa udzielności pod 
azBledem zawierania dowolnie między sobą soju- 
"Ww. Wobec jasnego brzmienia traktatu pokoju 
Mię znajdowaliśmy dotychczas powodu zbijania wy- 
puie bezzasadność twierdzeń p. kanclerza, jako- 
J przymierza owe stały z truktatem pokoju w 
śrzeczności ; skoro jednak hr. Beust nie wahał się 
Wystąpić nawet przed JW. panem z tem twier- 
„niem, przeciw któremu, jak przewiduję, JW. 

, natychmiast osobiście oświadczyłeś się, przeto 
Onieczność nakazuje dać odparciu temu formę u- 

ową. 

W  delegacjach, p. kanclerz, jak to dono- 
Są gazety, przytoczył drugi powód na poparcie 
osunku do Prus, który nazwał niezadawalającym. 

tak np. Debatte streszcza jego wyrażenie w na- 
tępujący sposób, zgodny zresztą z doniesieniami, 
która nas doszły z pogłosek: 

„Usiłował on zawsze uczciwie nietylko zacho- 
g= w istocie z tem państwem sąsiedniem po- 

) i przyjaźń, ala nawet w zewnętrznych formach 
Miślejsze stosunki. Nie powiodło się to jednak do- 
Jchczas, pomimo wszelkich starań, gdyż ze stro- 
Pos dążeń tych nie przyjmowano uprzedza- 

Według innej wersji położenie Austrji poró- 
Wnane było do człowieka, który napróżno wyciąga 
tekę do uścisku przyjacielskiego. 

„Muszę wyznać, że podania te zdziwieniem mię 
Przejęły. Jakkolwiek łącznie z pierwszemi, według 
Przyznania się hr. Beusta, prawdziwemi, powtó- 
Tzone one były przez wszystkich sprawozdawców, 
Wszelako zdaje mi się być niepodobieństwem, aby 
P. kanclerz miał się w ten sposób wyrazić, gdy% 
le jest mi wiadomem, aby nam ze strony ga- 
binetu cesarskiego rzeczywiście, choćby najsłabiej 
Natrącono o zamiarze zbliżenia się, nia mówiąc 
Już o istotuem zwróceniu się ku nam. Nie jest na- 
Szem powołaniem badać przyczyn tego usuwania 
się, jakie zachowuje Politka Austrji pod kierowni- 
ctwem hr. Beusta wobec Niemiec północnych, i 
które nacechowane jest tym faktem, że hr. Wimpf- 
fen od wiosny 1868 nigdy nie wyraził życzenia, 

pragnie pomówić z hr. Bismarkium, i przez ca- 

ten czas nigdy nie miał z nim rozmowy. Nie 
Można przypuścić, aby takie bezwzględne Zrzecze- 
Die się wszelkiego zetknięcia się w każdej czynno- 

z kierownikiem naszych spraw zagranicznych, 
Podczas kiedy JW. pan utrzymujesz regularnie 
śWiązki z hr. Beustem, nie miało polegać na wy- 
Taźnem zleceniu tego ostatniego. Również z pu- 
blikacyj jego PO nie przypominam 
Sobie Żaduego dla Prus uprzedzającego, a choćby 

uprzejmego wyrażenia p. kanclerza. Jeżeli miał 
On zamiar zrobienia udzieleń, które nas nie doszły, 
Albo też jeżeli wyraz jego woli doszedł nas nie bez 

kowania, to mniemamy, że chętnie pochwyci tę 
Sposobność, aby albo ten nas niedoszły wyraz swo- 
lej uprzedzającej uprzejmości dodatkowo nam prze- 
słął przez , ipaa, albo też oznajmił, że wyra- 
tonia pgo w cjach błędnie były ogłoszone. 
Połazałoby się wtedy, że te zmyślone podania sta- 
Dowią część owych usiłowań, pewnie zarówno przez 
b. kanclerza jak i przez nas potępionych, które u- 
Siłują sprowadzić podejrzliwość i nieufność między 
dwoma ludami, pragnącemi dosyć jednogłośnie żyć 
Z sobą w stosunkach spokojnych i przyjacielskich. 

Sądzę, że p. kanclerz będzie JW. panu wdzię- 
“nym za znalezienie sposobności do oświadczenia 
SIę w tym duchu; upraszam przeto J. W. pana 
Jak najuniżeniej, abyś zechciał mu ten reskrypt 
odczytać i wręczyć mu jego odpis. 

„_ W łaskawym raporcie J. W. pana oczekuję 
1880 odpowiedzi. Thile.“ 


E 


Kronika. 


Klab rezolucyjny. Na zapytanie, czy i mieszkają- 
“J na prowincji mogą przystąpić do Klubu rezolucyjnego, 
odpowiadamy łe mogą, i już znaczna liczba osób z prowin- 
ji przystąpiła. Życzenie swe przystąpienia można czy ust- 
czy pisemnie objawić któremnkolwiek z założycieli, a 
Edy się Klub nkonstytunje, to Wydziałowi Klubu rezolu- 
tyjnego. 
— Stypemdjum. Szef c. k. namiestnictwa nadał na 
stawienie galicyjskiego Wydziału krajowego opróżnio- 
stypendjnm fundacji Eichhorna w rocznej kwocie 140 zł. 
"B. Longinowi Feiglowi, słuchaczowi Wydziału medycz- 
z III. roku w Krakowie. 
= Mianowanie. W skutek przedstawienia komitetu 
Mkolnego w Olszanicy nadała Rada szkolna krajowa pona- 
rzeczywistego nauczyciela przy tamtejszej szkole Jóre- 
toyi Orzechowskiemu, dotychczasowemu nauczycielowi w 
Worniku. 


— Ohwieszezenie. Pan Alfred Grein, rozporządzeniem 
-K namiestnictwa z dnia 17. lipca 1869 1. 31736 miano- 
Way i od rządu upoważniony cywilny geometra złożył 
dnia 2. sierpuia b. r. przepisaną przysięgę i obrał sobie sta- 
« biedzibę w miaście Dolinie. 

— £ dyrekeji wyższej szkoly realnej we Lwo- 
wie. Wpisy uczniów wyższej szkoły realnej na rok 
Mkolny 1870. odbywać się będą dnia 80. i 31. sierpnia b.r., 

się niniejszem do publicznej podaje wiadomości. 
. = Zaproszenie. Szanowni koledzy! Towarzystwo le- 
<Arzów galicyjskich we Lwowie uchwaliło na zgromadzeniu 
ukowem z dnia 5. czerwca b. r., wysłać dwóch delega- 
na zjazd lekarzów i przyrodników, w dniach od 12. 
18. września b. r. w Krakowie odbyć się mający, a o- 
zachęcić szanownych członków do brania jak najliczniej- 

o udziału w tym zjezdzie. 

Zdaje mi się zbytecznem podnosić ważność tego zjazdu 
strony naukowej, jakoteż narodowej. O ile więc każde- 
% I. P, kolegów czas i okoliczności od brania udziału 
Wstrzymują, pozwalam sobie npraszać usilnie, abyście 
RAAZĄ lekarzów galicyjskich licznym repre- 
zastępem. O bliższych danych poucza Przegląd 
pa krakowski z dnia 26. maja b. a jakoteż dzienniki 

dowe, przyczem pozwalam sobie zwrócić uwagę na $. 8, 

J I punkt 7. programu zjazdu pierwszego, t. j. aby 
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GAZETA NARODOWA z dnia 20. Sierpnia 1869. 


się zgłosić na dwa tygodnie przed zjazdem, a oraz złożyć 
3 złr. na ręce komitetu w Krakowie. 
Lwów dnia 19. sierpnia 1869, 
Dr. Wsdmann, 
sekretarz. 


Dr. Maciejowski, 
prezes. 

— Kopiec. Zawiązuje się właśnie stały komitet do 
czuwania nad robotami około kopca i do załatwiania wszy- 
stkich czynności, mogących przyśpieszyć ukończenie tego 
pomnika. Komitet ma składać się z 60 osób, tak, Że na 
każdego członka wypadnie pół dnia na miesiąc czuwania 
przy robotach u kopca. 

Co się zaś tyczy samego kopca , ma on mieć 40 sążni 
w obwodzie, a 20 sążni wysokości, licząc od poziomu szczy- 
tu góry Zamkowej. Wschodnia część jego będzie zaś nie- 
jako przedłużeniem wschodniej strony góry Zamkowej i 
wskutek tego będzie z nią tworzyć jedną linię. Licząc więc 
od podnóża góry, szczyt kopca będzie wznosił się o 30 stóp 
po nad wysokość wieży św. Szczepana we Wiedniu, Robo- 
ty obliczono na 12 lat. Na kopiec będzie się wchodzić 
prze wspaniałą kryptę. 

Czy to komitet, czy może Rada miejska lub ktokol- 
wiek bądź, niech się jednak stara koniecznie o więcej ta- 
czek. Taczek przedewszystkiem ! 

(W. K.) Korczyn dnia 11. sierpnia. W skromnym 
zakątku naszym kąpielowym , należącym w części do dr. 
Smolki, a zamieszkanym przeważnie przez Korczyńskich, 
zaściankową szlachtę polską obrządku grecko-katolickiego , 
uświęcono rocznicę Unii lubelskiej w sposób prawdziwie 
patrjarchalny. Całe grono gości kąpielowych powróciwszy 
z nabożeństwa, w pobliskiem miasteczku Skolem na ten cel 
urządzonego , zebrało się wieczorem w najobszerniejszym 
lokaln tutejszego hotelu kąpielowego, ażeby wspólnie spę- 
dzić rocznicę, która się w życiu terąźniejszego pokolenia nie 
powtórzy. Był tam reprezentowany stan kmiecy obu 
obrządków, byli wiejscy nauczyciele, byli księża i żydzi. 
Na wniosek dr. Skałkowskiego rozpoczął wieczór treściwym 
wykładem: „O znaczeniu Unii lubelskiej“ p. prof. B. ze 
Lwowa. 

„Zebraliśmy się — rzekł — w imię drogiej sercu na- 
szemu pamiątki narodowej, w imię wielkiej i wzniosłej 
idei narodowego posłannictwa naszego, w imię zlania się 
trzech plemion Polski, Rusi i Litwy w jeden wielki i po- 
tężny naród. Z dniem dzisiejszym upłyną trzy wieki od 
owej wiekopomnej chwili, w której Polak, Rusin i Litwiu 
przejęci miłością wspólnej ojczyzny, podali sobie bratnie 
dłonie na znak świętej zgody, chrześciańskiej miłości, wie- 
cznego braterstwa i powszechnej wolności. Los _ zrządził, 
Że ta wielka rocznica zastała naa w górach — ale chwała 
Bogu nie w obcych, więc uświęćmyż wiekopomne dzieło 
ojców naszych w ojczystych górach! Wszakże i s8ypanie 
kopca we Lwowie nie jest niczem innem jak tylko skro- 
mnem usiłowaniem wystawienia sztucznej góry, na którą 
ndawać się będą mogły przyszłe pokolenia, jakoby po ta- 
blice narodowych przykazań wypisanych w aktach lubel- 
skiej Unii, ażeby je przechować w sercu jak w arce przy- 
mierza.* Tutaj nawiązał prelegent wywód historyczny o 
Unii, i zakończył temi słowy: „Zdarzenie to, zaszłe w Pol- 
sce przed 300 laty, obchodzi dziś Świątecznie naród cały, 
bo to Bzczytna idea braterstwa, która tak w Życin prywa- 
tnem jak publicznem stanowiła, stanowi i stanowić będzie 
najwyższą potęgę. Rocznica dzisiejsza jest chlnbą narodu 
naszego! Jeżeli nie możemy organizować się w duchu 
przodków naszych, to święćmy przynajmniej rocznice chlu- 
bnych ich organizacyj, odświeżając we wnukach wielkie 
cnoty pradziadów. Niech będzie chwała Ojcom naszym !“ 
„Niech będzie na wieki“ zakończyli przytomni. Potem 
nastąpiły tańce i inne zabawy towarzyskie, które do późna 
w noc trwały. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Szkoły handlowe za granicą z każdym rokiem 
większego nabierają znaczenia i rozwoju. Zadziwiający jest 
wzrost niektórych zakładów prywatnych tego rodzaju. W 
Wiedniu np. istnieje już od 30 lat szkoła handlowa J. Paz- 
zelta (Stadt, Salvatorgasse nr. 10). W r. 186718 liczyła 660, 
w r. 186819 830 frekwentantów, bądź codziennych, bądź 
wieczornych lub niedzielnych. Rząd z uwagi na to nadał 
zakładowi charakter zakładu publicznego. Właściciel ta- 
kowego otrzymał na wystawie paryzkiej jedyny medal za 
wzorowe urządzenie szkoły handlowej. Wartoby, żeby ko- 
misja, która u nas z ramienia gminy żółwie robi przygoto- 
wania do utworzenia miejskiej szkoły handlowej we Lwo- 
wie, obznajomiła się z programem szkoły wamiankowanej. 

Niesłychane podnoszenie się cen bydła rzeżue- 
go ma główną przyczynę w chorobie racic i pysków, która 
nietylko u nas i na Węgrzech, ale i w Niemczech panuje, 
pojawiając się, jak to już donosiliśmy, w komplikacji z pe- 
wnem zgangrenowauiem wymion u krów dojnych. Świeże 
listy z Londynu donoszą, że i tam nastała ta choroba. U 
nas zagnieździła się ona głównie w Złoczowskiem. Donoszą 
nam ztamtąd o zupełnej nieporaduości w ratowaniu scho- 
rzałego i wynędzniałego bydła. Widać, że krajowe władze 
weterynarskie nie pocznwają się do obowiązku; nie wy- 
dały żadnego pouczenia dla ludu i patrzą bezradnie na 
straty, jakich doznaje liczna klasa podatkujących. 


Grad. Dnia 3. b. m. około godziny 4. po południu 
spadł grad w Chołojowie, Czanyżn, Adamach, Sobaszkach i 
Warchołach w powiecie kamioneckim i zrządził ogromną 
azkodę. D. 6. b. m. nawidził grad, już po raz wtóry w 
tym roku, wsie Podwarbce i Korniów w powiecie horo- 
deńkim, ziarna gradu były wielkości włoskiego orzecha. 

Lwów dnia 17. sierpnia. (Sprawozdunia tygodniowe 
Gazety Lwowskiej.) W tygodniu ubiegłym raz tylko, przez 
pół dnia mieliśmy obfity deszcz, który był bardzo pożąda- 
nym dla roślin pastewnych. Zresztą była ciągle stała po- 
goda. Termometr spadł był już do 9» R. Ceny frachtu 
na gościńcach są jeszcze ciągle dość wysokie, z powodu 
żniw. 

Handel towarowy był ożywiony. Nadchodzą już pierw- 
sze transporta manufaktów jesiennych, mianowicie z Berna, 
Wiednia i Czech nadeszło około 1200 cetn., które posłano 
częścią do Brodów, częścią na Czerniowce do księztw Nad- 
dunajskich. Przewieziono także przez Lwòw dość znaczne 
transporta szyn dla budujących się kolei. We wszystkich 
okolicach produkujących cukier, spodziewają się w tym ro- 
ku bardzo obfitego zbioru buraków cukrowych, w skutek 
czego ceny cukru zaczynają spadać. Rafinerje cukru, ja- 
koteż i spekulanci usiłują pozbyć się swoich zapasów: 
sprzedają loco fabryka cukier rafinowany cetnar po 32.50 
do 38 złr. Loco Lwów płacą cetnar cukru w głowach po 
36—37 złr. według gatunku, a w większych partjach na- 
wet taniej, W ciągu ostatnich 12tu miesięcy powstało w 
krajach koronyych austrjackich 13 nowych fabryk cukru. 
Budowa nowej cukrowni w pobliżu stacji kolei żelaznej w 
Sędziszowie, postępuje szybko. O stanie zasiewów lnu do- 
wiadujemy się, że w tym roku zaledwie Średnich zbiorów 
spodziewać się można. We wschodnich powiatach bowiem 


grady tu i ówdzie wyrządziły szkody. Dowóz lnu jest te- 
raz bardzo ograniczony i tylko na Brody i Złoczów nade- 
szło kilka partyj. Len surowy płacą weding gatunkn ce- 
tnar po 18—20 złr. Za granicą ceny lnu spadają. 

Handel zbożowy w tygodniu ubiegłym bardzo się oży- 
wł. Ceny nie spadają, czego przyczyną jest, że w pogra- 
nicznych powiatach pruskich daje się czuć brak gotowego 
zboża. Kupcy i spekulanci pruscy zakupują ciagle zboże 
tak tu, jak w zachodnich powiatach i naglą o odstawę. 
Odbyt ożywił się w ogólności na wszystkich targowicach, 
tak w krajn, jak za granicą. Wszędzie objawia się chęć do 
kupna nawet po wyższych cenach. O ile dotąd wiadomo, 
zbiór żyta wypadł w Galicji bardzo pomyślnie. Toż samo 
utrzymują o pszenicy, z tą jednak różnicą, że pod wzglę- 
dem gatunku pszenica tegoroczna ustępuje przeszłorocznej. 
Zbiór jęczmienia ma być średni. O owsie nic jeszcze sta- 
nowczo powiedzieć nie można. Ponieważ w Moskwie owies 
udał się w tym roku bardzo pomyślnie, przeto spodziewają 
się znacznego przewozu tego artykułu w wielkich partjach. 
Loco Lwów popył na pszenicę był ożywiony i płacono ko- 
rzec 170fnt. 8 złr. Był także znaczny odbyt na żyto po 5 
złr. za korzec 160fnt. Na jęczmień był odbyt tylko do 
browarów, cena 140fnt. 4 złr. Owies 100fnt. 3.30. 

Na targowicach zamiejscowych były ceny następujące : 
Bochnia: pszenica 170fnt. 9 złr., żyto 160fnt. 6.15, ję- 
czmień 140fnt. 5 złr., owies 100fnt. 3.30. Handel ożywiony 
skutkiem znacznego odbytu za granicę. Tarnów: psze- 
nica 170fnt. 9.20, jęczmień 142fnt. 5.20, żyto 160fnt. 6.10, 
owies 100fnt. 3.25. W ostatnich dniach odbyt do Prus o- 
żywił się znacznie. Dębica: pszenica 170fnt. 9 złr., ję- 
czmień 140fnt. 4.80, żyto 160fnt. 5.80, owies 100fnt. 3.20. 
Odbyt tylko na żyto i owies. Rzeszów: pszenica 170- 
fnt. 8.20, jęczmień 142fnt. 5 złr., Żyto 160fnt. 6.15, owies 
100fnt. 3.15. Handel zbożowy ożywił się tu dopiero w o- 
statnich dniach Jarosław: pszenica 170fnt. 8.80, ję- 
czmień 142fnt. 4.50, żyto 160fnt. 6.30, owies 100fnt. 3.50. 
Wysokie ceny utrudniają odbyt i tamnją ożywienie się 
handlu. Dowóz z powodu żniw szczupły. Przemyśl: 
pszenica 170fnt. 8.50, żyto 160fnt. 6.40, jęczmień 142fnt. 
5 złr., owies 100fnt. 3 złr. Cokolwiek wywieziono dla pru- 
skich młynów parowych. Złoczów: pszenica 170fnt. 
7.20, jęczmień 142fnt. 4.10, żyto 160fnt. 4.70, owies 1UOfnt. 
3.55. Dowóz szczupły z powodu żniw. 

Bydła rzeźnego i opasowego nadeszło w tygodniu u- 
biegłym koleją lwowsko-czerniowiecką 2100 sztuk i posłane 
zostały do Oświęcima. Z tutejszej targowicy oddano na 
kolej 400 wołów. 


Ostatnie wiadomości. 


Przed półrokiem donosiliśmy o postanowieniu 
rządu moskiewskiego przyłączenia dyecezji mińskiej 
do dyecezji wileńskiej. Zniesienie dyecezji mińskiej 
miało nastąpić po smierci szanownego biskupa, 
księdza Wojtkiewicza, lecz Moskale niecierpliwi, 
nie mogli doczekać się Śmierci staruszka, i wyszedł 
w tej sprawie, należącej zresztą w zakres wewnę- 
trznego zarządu kościelnego, ukaz następującej o- 
snowy: 

„Imienny najwyższy ukaz, dany rządzącemu 
senatowi: Uznawszy za rzecz pożyteczną znieść 
mifską rzymsko-katolicką dyecezję, najmiłościwiej 
uwalniam biskupa Wojtkiewicza od obowiązków 
naczelnika dyecezji, polecając przynależne do miń- 
skiej dyecezji kościoły przyłączyć do zarządu dye- 
cezji wileńskiej. * 

Tagblatt donosi, że minister spraw wewnętrznych, 
dr. Giskra, wydał okólnik do urzędników admini- 
stracyjnych, dość surowo upominający ich do pil- 
nego uczęszczania na nabożeństwa, odprawiane na 
intencję cesarza. ; 

Reskrypt cesarski, dotyczący rozwiązania cze- 
ści Pogranicza wojskowego, ma być ogłoszony z 
pewnością, jak donoszą niektóre dzienniki, w dzień 
św. Szczepana, tj. właśnie dziś. i 

Rząd ma wiele kłopotu nawet z samymi Nie- 
mcami, a to mianowicie w Styrji. Chodzi o mia- 
nowanie namiestnika na miejsce br.  Mecserego. 
Było dwóch kandydatów : dr. Kaiserfeldi dr. Frank, 
obecnie burmistrz Gracu. Ale ani jaden, ani drugi 
nie chce przyjąć tej godności, dokąd rząd nie ustą- 
pi w sprawie statutu gminy miasta Gracu. Jest tam 
bowiem jeden $. zastrzegający się przeciwko temu, 
aby rząd mógł systówać niektóre uchwały lady 
miejskiej. Otóż centralistyczne ministerstwo obecne 
nie chce przepuścić tego $., a Niemcy styryjscy sta- 
ja w tym względzie w obronie zasad autonomi- 
cznych. Z tego powodu i w Styrji przedłuża się 
prowizorjum namiestnietwa. 

W środę odbyła się narada francuzkiego mini- 
sterstwa, której przewodniczył cesarz. Widno więc 
że pozdrowiał. 

Francuzki konzul w Adrjanopolu został przez 
kilku fanatyków tureckich znieważonym. 


Telegramy „Gazety Narodowej.* 


Wiedeń dnia 20. sierpnia. Delega- 
cja austrjacka przyjęła wezoraj co do tytułu 
„koszta zarządu Pogranicza“ wniosek mniej- 
szości, t. j. na ten tytuł nie nie pozwoliła. 

Wydział wojskowy delegacji węgier- 
skiej pozwolił na tytuły 1—18 i 20—23 o 
1,673.203 złr. więcej niż zrazu postanowio- 
no; tudzież pozwolił ekstraordynarjum wojska 
i marynarki w sumie 5'/, milionów. 

Homburg dnia 19. sierpnia. Przy- 
był tu król belgijski; na dworcu kolei przyj- 
mował go król pruski. 

Paryż d. 20. sierpnia. 
zupełnie wyzdrowiał. 

Madryt dnia 19. sierpnia. Karli- 
stowska banda Poła pobita i rozprószona, Po- 
lo schwytany. 


Cesarz już 


Kursa z dnia 19. sierpnia 1869, 


godz. 2. min. 15 popołudniu. 

Wiedeń. Akcje kredytowe węg. 110.50. Akcje banke 
anglo-austr. 410,50. Anglo węg. 115.15. Akcje Karola Lu- 
dwika 279.25. Kolej siedmiogrodzka 178.—. Kolej połu- 
dniowa 273.40. Kolej alfóldzka 179.50. Kolej państwowa 
412.—. Kolej lwowsko - czerniowiecka 208.50. Kole; węg. 
półn.-wsch. 170.50. Kołej północna 230.25. Kolej Rudolfa 
174.75. Kolej węg. wschodnia 101.—. Galicyjskie obligacje 
iademntzncjjać 1P23. Losy 1864 r. 12430. Napoleondor 
9.94.'/,  Usposobienie nieżywotne. 


Karsa z dnia 1%. sierpnia 1869, 
godz. 6. min. 15 popołudniu. 

Wiedeń. Renta austrjacka 02.60. Akcje kregajo- 
wo 309.30. Akcje banku poż zd E 410.50. 
Bank obrotowy 140.—. Akcje Karola Ludwika 283.50. 
Kolej południowa 273.50. Franko-anstr. 147.75. Akcje gal. 
bankn hyp. 107,50. Akcje kolei cisańskiej 270.—. Akcje 
banku budowniczego 78. Kol Elżbiety 195.50 Losy 
1860 r. 101.40. Napoleondor 9.94. Banku wekslow. 137.—. 
Banku wiedeńsk. 231.—. Usposobienie —. 

Paryż. Renta 3%, ——. Lombardy —--. 

Beriin. Moskiewskie banknoty 76%,. Akcje kredyto- 
we 127: Lombardy 150'/,. Galicyjska kolej 118. Rumuń- 
ska 73*,. Kolej państwowa 225%,. Na Wiedeń 82. Usposo- 
bienie state, 


Płacą | Ządają 
W. a. W. A. 


złr.| cnt. |ztr.| ct. 


Cennik gieldy 


we Lwowie dnia 19. sierpnia 


1. Akeje za sziukę. | 
279, 


Kolei gal. Kar. Lndwika 00 
Kolei Lwow.-Czern.-Jassy . . . . 20950 [210 50 
Bankn hyp. g. z wpł. 40Y, 111/50 [112.50 
Papierni czerlańskiej . + „ . » . oojoo | 00,00 
Galic. Banku krajowego . . . . . 93]00 | 95,50 
H. Listy zastawne za 100 zir. z | 
Tow. kred. gal. w. a. 5%, „. „.| Ż] 91,75 | 92.30 
Tow. kred. gal. w. a. 43, „, ..l S] 79/70 | 50,15 
Banku nypot. galic. 6, , .. «1.51 93150 | 93 90 
Galic. zakładu kred. włościańskiego sj 9 00 93'50 
HI. Obligi za 100 zir. e | 
Indemnizacyjne galic, s . e.e. - 75/25 | 75,85 
o wk Kraków. > . | Sf oloo | 00100 
ks. Bukowiń. . . „| *] 09,00 | 00,00 
Pożyczki głodow. z r. 1866 po %%, |  |106|75 [101/50 
Pierwsz. kol. gal. K. L. I- em. . . 00100 00/00 
= A salei MAI 00/00 00/00 
» A Lw. Czern. I. emi. 00100 00,00 
» » » IL. n "e 00/00 00 00 
IV. Monety. 
Dukat holenderski . . „| 5179 5/85 
Dukat cesarski „ e. » „| 5/85 6 90. 
Napoleondor « + » « , „| 9/86 9,95. 
Pótimperjał rosyjski . . „| 10/0% | 10,187 
Rubel srebrny rosyjski „| 1/86 1,92 
» Papierowy ,„ « „| 1/55 1'56 
Banknoty polskie za 100 . „| 00/00 | 00, 00 
Talar pruski srebrny * « e « e « © „Ą 00/60 | 00,00 
Pruskie bilety kasowe « « * » « 1 » 1/82 1 83 
Srebro « « « « » « a «6 : 6 + » * e [120,56 [121 50 
|--Z c 
Korzec Na gotowe 
Towary py jk" | do. 
wied. | złr | cnt. | złr.| ct. 
Pszenica . e » « e» » > [170 8 40 8] 60 
Ż 285 sha ra 160 5 20 5] 30 
Aa ......|. 170 00 00 00 s [LU 
1 
Żyta « . « « « « « » [160 00 oo | oo | 00 
Jęczmień . +» « » =- e o o [140 4 30 4 440 
Owies e « ee « « » * + [100 3 50 3 | 60 
Knkurndza « « * o » « + [170 4 50 4 | GO 
Hreczka . « » » » « » > 1140 5 %0 6 | 40 
Koniczyna + « * * . » + 180 42 |) 00 f 43 | 00 
ak. « * » « * « » „ [150 13 00 13 | 0 
Lnianka . « « , . . « a |150 10 00 | 10; 50 
Groch » : » .. e « » 1180 4 50 5| W 
Fáj Eoo . O 00 31 00 81 | 60 
Potaż . - « . T 0100 14 60 16 | GO 
Chmiel. s « e » « o „ - 04060 50 00 60 | 00 
Spirytus > . « « « „ e „|wiadroj 13 | 06 813 | 25 
> á A. W 
Telegrafowany kurs wiedeński |i T ct 
z dnia 19. sierpnia a 5 2 
Renta w papierze « e e. * * « « «: . atf 62] 75 
Renta w srebrze ........ |... 11 90 
Losy ziroku 18605. 4 „low « Skawa Sk 100 90 
Akcje Banku nar, . . . e. « * « « « « « „| 769 | 00 
» Towarzyst. kred. na 200 złr. bez dyw.. į 308 | 20 
Londyn 10 fnt. szterlingów . . « o.. « „ »| 124 | (% 
Dnkat cesarskie sztaka . ,. „o ode... 5 | 93 
Srebro za 100 złr. w. a. « . „ „ « « èa „l 121 | 00 
4 ; Płacą dają 
Wiedeń 18. sierpnia 1569. fT ct j 


Renta austrjacka notami oprocentowanaj 62 BÙ | 62,90 


E srebrem „ 72,10 
Oprocentowane Obl. ind. niż. austr. „| 92,76 | 93,25 
3 » n» węgierskie „| 81[00 | 81/75 
E = „ chor. i slaw.] 82125 | 82,75 
=> w » falicyjskie . f 75,00 75:50 
< » w  bukowińskie | 76,00 | 75,50 
s w » siedmiogrod. | 80/00 | 80,50 
L o 8 y. | ' 
Obligacje gal. pożyczki głod. zr. 1866 . |104/00 | 00 6 
Losy pożycz. z r. 1839 (całe) . . . «1246/50 246 |50 
E à „ 1854 po 250 złr. 4°⁄4§ 92,00 92,50 
o o» „ 1860 po 100 „ B%J101/10 [101,30 
„ o» „ 1864 po 106 „ . .|124|60 [124,70 
„ Zakładu kredyt. po 100ztr.. . -.]162/60 [163/00 
„ ks. Salm „ 2 e + ©» * + + o „| 4100 | 42,00 
„ br. Palfy s. «2 * eeo « + „| 35150 | 36,560 
„ ks. Klary . ee * * ese. e ef 35/60 | 36,50 
5 hr. St. enol + © © © 2 6 6 1 + 34/00 34 ;50 
> ks. Windischgratz „. .... „| 22/50 | 23,60 
„ br. Wałdstein . « . . « » „ . „| 20/50 21 |50 
„ Rudolfa « « » * « „a sas: 16/00 17,00 
Stanisławowskie po 20 złr. .. «| 27/50 | 28/50 
Listy zastawne. 
Banku narodowego 
w monecie konw. ira +... | 99/50 | 9875 
w walucie austr. | ee». e} 94,90 | 95110 
Galic. Zakł. kred. 4, .. ©... .| 79/00 | 78,50 
Gal. Banku hipotecznego 6%,. . . . „| 93,00 | 93/80 
Austr, Zakładu kred. ziem, . , . . „|i08[G0 [109,60 
Akcje bankowe i przem. | Ą 
Gal. bank krajowy . e- « « « « « «| 00,00 | 00% 
Banku WE anstr. oee eec 769100 770 00 
„ anglo-austr. e e . . « « e . « ]408,50 |409 69 
Zakł, kred. dla h. i przem. po 200 złr./310,50 [310,70 
Kolei półn. Ferdynanda . . . . « * . llasos) 00 asie" © 
» Karola Ludwika .. . . . . . [280,00 |281,60 
Czerniowieckiej - « « « * » « * |208]50 |[208, 
„ Prior. kolei Kar. Lud. za 100 I. em.[102,50 
=, „ Lw. Czern. za 100 (1867) „. | 91/50 
Kursa zagraniczne. 
(3-miesięczne.) 
Napoleondor » s. s. 319314 


Augsb. 100 str. nr. .. 

Frankf. n. M. 100 . 

Hamb. 100 mark. . . 

London 10 fnt. st.. . 

Paryż 100 frank. . . 
Paryż 18. sierpnia 

Renta 3*/, 73]10 


| r 
Pociągi kolcjowe na stacji Iwowskiej Pod- 
zamicze. (Podług zegaru lwowskiego.) 

©dchodzą do Brodów i Złoczowa o g. 11 m. 38 rano. 


0 10 34 wieczór. 
Przychodzą do Lwo. z Brod, i Złoc. o > 7 W 4 


e.. se.: 

s.at . * 

E ssw o © 

e ees.. 

...... 

e.. sos: 
& 
= 
© 


Q > 4 a 35 rano. 
» SE) a 0, 3, 42 wieczór 
CRAS 


Lekc;j języka francuzkiego 
udzieła a = od po polska i po 
Metodą systematyczno-praktyczną 


w 60 do 100 lekcjach, rozłożonych na 
5 do 8 miesięcy czasu. Przy stosownych 
ćwiezeniach domowych nezni uczy czytać: 
tłammaczyć I rozmowy potocznej w do” 
mn pod l: 23 m. naprzeciw katedry. zastać 
m żną od godz. 9. do 12. 9737 1—1 


H. Leltronne. 


RECEPTĘ 
maść Sznajdrowsią 


spisaną po dokładnym rozkładzie 


chemicznym maści, kupionej u ś. p. 
D. Sznajdrowej, nietylko apteka p. 
Mikolascha już od dawna posiada, 
ale owszem i każdemu aptekarzo- 
wi, który rozkładem lejże maści 
trudnić się nie zechce, bezpłatnie 


udziela. 2745 1—1 


W Szołomyi poczta Staresioło 
jest do nabycia 


pszenica banacka 


czerwona wagi177ft. korzec, po 
9 złr. 50 cnt. 1—3 


2736 


Wydoskonalony i przywilejem zaopatrzony 


CEMENT do ZĘBÓW 
do nlombowania sobie samemu zebów, 
; wyrobu 2405 2—? 


Wranoijsziem Bartosza 
magistra farmacji, 


poleca jako najlepszy pomiedzy wielu 

środkami pod'bnemi, apleka Pod gwia- 
zdą Piotra Mikolascha, 

Cena 1 złr. w. a., opakowanie 15 cnt. 


dumu pewnym we Lwowie. zajmuja- 

cym się od lat kilku utrzymywaniem 

i prowadzeniem uczniów szkół niż- 

szych i średnich. umieścić jeszcz: 
można dwóch chłopców. 

Opłata roczna wynosi 600 złr. 

Uczniowie przyjęci chodzą do szkół pu- 

blieznych, lub też uczą się prywatnie, sto- 
sownie do woli rodziców. w 

Użycza się opieki troskliwej,  niespu- 

Bzczającej nigdy z oka dziecka powierzonego. 

Nadzorem zajmuje się człowiek, mający 

w zawodzie nauczycielskim nietylko odpo. 

wiednie wykształcenie teoretyczne, lecz i 

praktykę niepoślednig, stwierdzoną licznemi 


dowodami. Qie E 

O bliżasych szczegółach dowiedzieć się 
można w kancelacji Wielmożnego dr. Pawła 
Skwarczyńskiego, adwokata krajowego, w 
kamienicy p. Saara |. 29—30 naprzeciw ka- 
tedry na 1. piętrze. 2703 2—3 


Największa nieprzyjaciółka człowieka 
Pluskwa! 


Niżej podpisana firma fabryczna. znana ze Swego 

Eo o wiclu tat, FRA P. T. Publiczności, 

właścielelom hotetów, Instytutom, domom ^- 

chromy, koszarom , szpitalom . przedsiębior- 

atwom żeglugi rzecznej | morskiej, swą niwe- 
zrównalią 


ESENCJĘ ZIOŁOWĄ 
na wygubienie pluskwi 
Joh. B. Bihary ! Sp- 


niezawierającą Iru- 
cizng. bez zapachu. 
tanszą 0 500 prci.. 
aniżeli inne tynk- 
tury. Taniości tej 
zawdzięczaniy, Że 
rosyjskie Towa- 
rzywtwo żeglugi 
parowej w Odes- 
sie, Towarzystwo 
Lloyda w Tryc- 
ście, c. k. arsenał 
w Pola i liczne ck. 
zakłady kadetow itd 
itd., zaliczamy do 
naszych odbiorców. 
m Ccay: I flakon o jednej trzeciej części 
seidla płynu 25 ct., pół seidla 30 ct., ćwierć miary 
60 et, pół miary I złr., cała miara 2 złr. Wiadro 
obejmująse 10 miar austr. 56 zir. Mniej jak 
pół miary nle przesyła się. Listy i pieniądze 
uależy przesyłać wyłącznia pod adresen : 
SKŁAD GŁÓWNY w Wiedniu, Weihburęgasse, 
im Gebäude der Gartenbau-Geselilschaft „zor 
rothem Fahne.’ 206 13—20 
SKŁAD GŁÓWNY dla Lwowa u p. Schapira 
wm Rzecz najnowiza : Metalowa maszynka 
© śeiśniętem powietrzu do wytęplania owadów 
(dla wdmuchiwania hez trudności pruszku na owa- 
dy w pory i Azczeliny) zdumiewająca działająca. 
l sztuka napełniona prawdziwym proszkiem na 
Owady 40 ent, | paczka da napełniania kosztuje 
10 cnt., na funty po 1 zir. 70 cnt. Proszek du wy- 
mohienia szwalów 12, 22, 44 ent lep na muchy 
20, 40, s0 cut. Truciczna na myszy 40, 50, 1.50. 


i [z będą urządzone. | 
| WJ 


m R HI a A 


Polegaiąc na 
doborem towarów, 
i szybką naługą — tuszę, ić 
łaskawe waględy Szanownej P. 


arazem padmieniam , iż ceny 
nych, co przy prowadzeniu bandlu hur 


| łatwością możebnem. 


Objąwszy w drodze kupna 


Karola Armatysa 


we Lwowie 
przy placu Katedralnym 1. 239 


mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T, Publiczność, iż prowadzić go bydę 
pod firmą własną 


Stanisław Armatys 


wwe Hawa ap ww ie 
(w tym samym lokalu). 
ustalonej- renomie firmy mojej Krakowskiej — zjednanej 
rzetelnie i dobrze wykonaną robotą, umiarkowanemi cenami 
iż i dla składu mojego we 
T. Publiczności i toż ogólne uznanie, jakiem się 


istniejący j Skład mój w Krakowie szczyci. 
iatniejacy jnż od lat G0ciu zniżyłem znacznie od dotychczas praktykowa: 


townego skórami i zaknpnie towarów w 
wielkich partjach wproat na aukcjach w L 


we Lwowie przy placu Katedralnym l. 239. 
w Krakowie, ulica Grodzka l. 33 Gm, I. 


GAZETA NARODOWĄ z dnia 20. Sierpnia 1869. 


Daz 


wary tokarskie. 


Skład fabriczny towarów  piankowych 
KAROLA KOBER 


«© Wiedniu Kdrninersłcaosse Nr. 2l, 
poleca swój obfity skład wszelkiego rodzaja fajek pianko- 
wych, cygarniczek, pudełek (ttuits), jako też wszelkie to- 
Nargile, najprzyjemniejszy przyrząd do pa- 
lenia, w którym dym przechodząc przez wodę oczyszcza się 
1 ochładza, z elastycznym cyhuchem i bursztynem, zarówno 
ela tytoniu i cygar. od 2 złr. fO ente do 25 zir. Zlecenia wy- 


konują się jak najakurałneij i najtaniej za przekazem pocztowym. Cenniki i wzory ror: 


Syłają się bezpłatnie i franko. 


2518 6—12 


Fortepian Streichera 


w dobrym stanie, parę lat używany, 
jest do sprzedania w Troyczycach, po- 
czta Radymno. Kto by sobie życzył 
nabyć, raczy się zgłosić do właści- 
cielki w miejscu. 2738 1—3 
"= "ama A 

©ryginalne 


losy wszędzie są do nabycia i gra w 
takowe jest dozwoloną! 


Pe dajcie. szczęśc u rękę! 

Już 25 sierpnia 1869 rozpoczyna- 
ją się ciąznien'a wielkiego, przez W y- 
soki rząd zatwierdzonego i porę 
czonego 


losowania pieniędzy 


państwowe premiowe 


i kończą się 13, września 1369. — 11.3 0 
wygranych i premij i losów bezpłainych 
w kwocie dwóch milionów 254.300 


mark. krt. muszą przytem być wygrane. 
Największe główne wygrane stanowią 
nastepujace sumy: 

250.000, 200.000, 180.000, 130.000, 
165.000. 162.000, 160.000, 158 000 
156.000, 155.000, 153.000, 152.000. 

Bliższy podział wygranych est na- 
stępujący: Ciągnienia od 25. sierpnia 
do 43 września 1869. Jedenaście ty- 
sięcy trzysta wygranych i 1 premia 
a mianowicie: | prewią 150.000, 1 wy- 
grana 100.u00, 50.030, 30.000, 20.000, 
15.000, 12.000, 2 po 10.000, % po 8.000 
2 po 6.709, 4 po 5.040, 10 po 3.00, 1U'' 
po 2.000, 150 po 1.00). 2 0 po 309, 224 
po 200, 10.600 p» ILU. Tylko wygrane 
będą wyciągnięte. 

Na wszystkie powyższe ciągnie- 
nia i do przyjęcia udziału we wszyst- 
kich do losowania przychodzących 
wygranych kosztuje oryginalny pań- 
stwowy premiowy udziałowy los 
tylko zir. bankn., 4sztuki kosztują 
tylko 33 zir. bankn., i przesyłamy ta- 
kowe nawet w pojedyńczych sztukach 
nawet do krajów najodleglejszych szyb- 
k» i z zachowaniem tajemnicy po otrzy- 
maniu dotyczącej kwety. Pros'my po- 
wyższych losów nie równać z zabro- 
nionemi promesami, ponieważ każdy 
otrzymuje od nas sam do rąk orygl- 
nalny los państwowy, Po ciągnieniu 
przesyłamy każdemu z paszych klień- 
tów bezpłatnie urzędową liste, a wygra- 
ne będą punktualnie pod poręczeniem 
państwa wypłaoooe. Naszemu główue- 
mu kantorowi szczęście sprzyja stale, — 
znowu pomiędzy wielu innemi znaczne- 
mi wygranem', przy ostatoich głównych 
ciągnieniach wi-lkie premium 127.000 
mrk, naszym interesantom w tutejszej 
okolicy w ypłaciliśmy. 

Wszystkie zamówienia wykrnywamy 
bezzwłocznie z największą starannością 
dołączamy żądane plaoy i udzielamy 
wszelkich objaśnień bezpłatnie. Uprasza- 
my zatem rychło z ufnością i prosto zgła: 
8zać się do 4678 3—3 


S. Słeindecker 4 Comp. 
Bank u. Wechselgeschift ia Ilamburg 


Aby uniknąć omyłek zwracamy 
wyraźnie uwagę, że oryginalne pań- 
stwowe premiowe losy udzialowe, 
które do wszystkich głównych 
ciągnień od 25. sierpnia do 13. wrze: 
śnia r. b. są ważne, niemogą być 
sprzedawane niżej wyrażonej ceny. 
urzędowo wedlug planu ustanowio 
nej na 9 zir. f 

Oryginalne lcay do mającego nasta- 
pić dnia 20. i 21. przyszłego miesiąca 
nowego losowania (3 zał m ważne na 
jedno cięgnierie) moga po 3, ziri 1Y, 
zir. już teraa wprost od nas być po- 
bierane. 


Pragska Akademia handlowa. 


Przyszły rok szkolny zaczyna się dnia 


1. października bież. r. Stanowcze zapisy 
nastąpia już od duia 2). września u niżej 
podpisanej dyrekcji, w której również szcze- 
gółowe prospelta otrzymać można. 
Absoiwowani uczniowie mają prawo do 
jeduorocznej ochotniczej służby wojskowej. 


Praga, dnia ). sierpuia 1*69. 
Z polecenia Rady zawiadowczej. 
1673 4-7 Dyrektor: Karol Arenz. 


EE ua t€" 1* 


wowie zdołam pozyskać 


ondynie i jarmarkach w Lipsku było mi z 
4023 4—6 


Słanisław Armatys. 


Właściciel : Jan Dobrzański. 


> 


La 


= 


r + jat pod bardzo dobremi 
Gorze nia i korzystnemi warunkami, 
o 1 0 wiader z młynem o 
dwóch kamieniach przy samej gorzelni po- 
łożonym, pół mili od Narajowa i od traktu 
murowanego, każdej chwili do wynajęcia, — 
kartofle i zboże dodaje się, ile gorzelnia bę- 
dzie potrzebować. 2740 1-3 
Bliższa wiadomość w Pisarówce N. W. 
ostatnia poczta Narajów, 


Nauczyciel 
języka francuzkiego, 


mieszkający w Samborze w Rynku pod 
1.9 na Iszem pietrze przyjmuje z począ- 
tkiem kuran szkolnego b. r. uczniów na 
stancję za mierną cenę. 2646 3—8 


| Przeciw 

Zarazie pyskowej i ra- 
cicznej bydła 

środek homeopatyczny 


Dr. F. A. Gińnthera 

aa składzie u Piotra Mikolaschn we 
Lwowirc, 2582 11—!2 

Cena I zir, w. a. 


Extrakt mięsny Liebiga 
z Ameryki południowej 
(Fray-Bentos) 


Spółki Liebiga extraktu mięsnego 


w Londynie. 
Wielka oszczędność dla gospodarstw 
domowych. 
Natychmiastowe spurzydzanie moen go 
cdwaru mięsnego. przyrządzanie i ulepsza- 
nie zup, sosów. jarzyn j t. d. 
Wzmocnienie dła osłabionych chorych. 
Złote medale na wystawie w Paryżu 
r. 1867 i w llawrze r. 1868, 
Prawdziwy jedynie wtedy, gdy każdy 
słoik zaopatrzony jest podpisem pp. profe- 
sorów br, J. Łiebigą 1 dr. med. von Pet 
tenkofer. 23587 12—52 
Drobiazgówa Sprzedaż dla całej A istrji 
po cenach: > 
Słoik ważący I funt ang. 5 złr. 80 cnt., 
1, ft. ang. 8 złr. '⁄4 ft. ang, A zic. 30 cnt., 
14 it. ang. 92 cnt. 
Nabyć możns w najznakomitszych ban- 
dlach i aptekach. Sklad hartowy u kore- 
spodenta Spółki Pana Józefa Folgt i Sp. 
„Zim Schwarzen llun'* 
am lohen M rkt Nr. 1. Wien. 


„ przychodu premij w r. bież. 
z procentów 


” = 


Procenta od 1000 akcyj po 8 talarów 


maja z obiegu wychodzących 


Do repartycji jak n»stępuje : 


Ksiegarnia 


SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO 


we Lwowie w Rynku głównym 1. 60 


utrzymuje na składzie pisemka ludowe, 


wydawane staraniem ke. Bażyńskiego W 


Poznaniu, i poleca takowe Szanownym Czytelniom ludowym, jako to: 


Aniol Pański. 


Powieść obyczajowa dla doroślejszej młodzieży, przez Bakałarza z Lwi- 


grodu w 8ce str. 194, Poznań 1864. 80 rnt. 


Dalecki ksiądz J. Wspomnienia mojego 
skiego, zebrane według ustnego opowi 
Gioczalkowska Julia. Trzy krzyże. Niez 
Trzy powieści w 8ce str. 163. 
Kolenda na rok 1869 w 8ce str. 162. Kra 
Koszutski ks. Hilary. Żywot św. Stanisła 
trona królestwa Polskiego. 
Tegoż. Zywoty świętych. Tomik V. Zy 
Agaty w 8ce str 11*. Poznań 1865, 
Tegoż. 


(z .rycina i mełodja do pieśni „Boga Rodzica*) w 8co str. 246. Poznań 1864. 


Tegoż. Zywoty sw ętych pustelników w 
Leśniowska Ludwik». Dwa procesa czyli 
w Śre str 128. Poznań 186. 30 cnt. 

Wojak jakich malo. Powieść z 


Tejże. 
wieku, w Śce, str. 58 Poznań 1864. 


Poznań 1859. 


Z obrazkiem w Śce str. 299. Poznań 1867, 


Ojca. żołnierza 9 pułku księztwa Warszaw“ 
adama w 8ce str. 136, Poznań 1864. 5) GDW 
najomy przyjaciel dzieci, Równość i wolność 
0 ent. 

ków 1869. 69 ent. 

wa, biskupa krakowskiego i męczennika, PA” 
J 60 cnt. 
woty świętych dziewic: Tekli, Praksedy * 
24 cnt. 


Żywot św. Wojciecha, biskupa i męczennika, patrona królestwa Polskiego 


45 cte 
Polsce, w Bce str. 210. Poznań 1865. 59 ente 
większa moc Boska, niżli złośliwość ludzka: 


czasów króla Stefana Batorego z szespastegO 
36 ent. 


Miarka ze Sziązku Karol, Mlusyci w Górnym Szlązku, czyli powieść o zamordowania 


kaplana Walentego, założeniu kościoł 


z usrnego podania ludu, zebrana i napisana w 8ce str. 86. Poznań 1865, 


Obrazki historyczae z czasów ostatniego 


Z różnych dzieł zł -żvue w 8ce str. 167. 


Ostafiej Daszkowicz, obrazek z dziejów 
str. 70. Poznań 1867. 24 cent. 
Psałterz Dawidowy Jana Kochanowskie 


szych przedruków wydał i ubjasnił Ludwik Rzepecki, z wizerunkiem Jana Kochano*. 


wskiego w małej 4ce str. 230. Poznan 
Sąsiedzi na granicy. Opowiadania dla lu 
S5: J. w Bce str. 142, Poznan 186. 3 
Stagraczyński ks. J. Nowa kolęda ra k: 


dziełka „Ojcze nasz“ z obrazkami w 8ce str. 128. Poznań 1868. 


a Jankowskiego i oblężeniu Żorów r. 14 

30 cnt. 

króla polskiego Stanisława Poniatowskiego" 
Pozanań 1857. 45 ent. 

Zaporoża, przez Józefa z Warszawy, w 8C% 


go z ogłoszonych za życia autora i później 


1367. 80 ent. 

du osnute na zdarzeniu 
) ent. 
Żly rok 


prawdziwem przeź 


Pański stanowiąca trzecią część 


36 ent. 


Szkaplerz wiarusa. Powieść obyczajowa dla ludu wiejskiego przez Józefa z nad Odry» 


w ce, str. 192. Poznań 1865. 50 cnt 


Turski J. K. ©statnla wola. Powieść z życia ludu górskiego w Sce, str. (14, Poznan. 1868. 25 c. 


Wieczory pod lipą czyli historja narodu p 


olskiego, opowiadania przez Gregorza z po 


Racławic, Wydanie nowe, przejrzane i powiększone, w Śce str. 366, Poznan 1869. 90 e. 
a 
Na główny skład otrzyu ała ksřęgarnia ta i rozesłała wszystkim ksi iom: 
Goralczyk Kazimierz. Pijaństwo, zguba i nędza włościan w Sde. tr. 92, Pożgań 1869: 20 c. 


Olpiński Filip. Teatr dla dzieci. Przed 
trzech obrązkach w dce, etr. 20. Lwó 
na papierze welinowym 25 cent. 


ferjami, zabawka dła młody 
` I ych ehłopców w 
w 18 9. — Na papierze zwyczajnym 20 ent: 


Nakładem tejże księgarni wyszło: 


Ks Segur, 


PA PIE. 


Kwestje będące na porządku dziennym, z T5ótego wydania frzncuzkiego, przełożył W. M. 


Cena 15 


cut. w. a. 27389 1-7 


2 ubezpieczonych premij z roku zeszłego P . A : 
po strąceniu kontr-asckurowanych premij 


Promizja ajentom jeneralnym i pojedyńczym 
Pensje, koszta podróży, podatki iinne potrze 


C. k. austrjackie losy 


państwowe z r. 1864 


Główne wygrane 250.010, 220.000, 20 .000, 159.000, 50.0'0 itd 


Najbliższe ciągnienie |. września 1869. 


( Ostemplowane kwity udziałowe na wszystkie ciągnienia, które dopóty 
mają wartość, dopóki na takowe dwudziesta cześć wygranej 250.000 zir. do 


najmniej 160 zir, nie padme. kosztnie 1 
150 złe. 


Gr 


O spieszne zamówienia uprasza 


da. M". 


sztuka 8 złr, 9 sztuk 70 złr.. 20 sztnk 
2690 3—? 


«<-> Ba fi E cl € 


ben Nr. 8 w Wieunin, 


aF  Vromesy na I. września po 3 zir. 50 et. włącznie z stemplem. TG 


po Aro o SWW 
Pięćdziesiąty wyciąg z zamknięcia rachunków 


j Towarzystwa lipskiego ubezpieczenia od ognia 


Zza czas Od I. czerwca 18658 do 31. maja 1869, 


Przychód: 


Rozchód: 


Za 1361 szkód ogniowych w tym rokn, p» strąceniu udziału Towa:zystw kontrasekuracyjnych 
Zn 47 szkód ogniowych, jeszcze nieuregnlowsnych, zwrócono . ' . . . 
Odpia atraty z efektów podług kursu z dnia 31. maja * . . : 

Przeniesienie na nowy rachunek, jako zupełna soma premij od wszystkich polie po 


Przychód stanowi sumę „ talarów 1,4 
Rozchód 1 i p 
Czysty zysk w tym roku > a Aeb, 


Na fandnsz rezerwowy . . 


Tantiemy dla dyrektorów i pełnomocników : . 
Dywidenda do rozdzielenia gotówką po 3 tal. na akcję 


Majątek zatem Towarzystwa składa się 
Talarów 1.000.000. — 
5 446,428. 17 


z 729.522, 


1 


Z: 
suma kapitalu akoyjnego, 
„ funduszu rezerwowego, 
a prem) rezerwowych, 


by, koszta ntrzym, ajentów, biura, portorja it. d. 4 


talarów 721.226. 22. — 
p R . _ 699.813. 11. — 
` 54.442. 22. — 


Razem tal, 1.477.982. 25, — 
| OOOO) 


talarów 115.398, 21. 


n 32.141» —, 
m 15.477, 23, 


129.822. 1. — 
Razem talarów 1.471.594. 16. — 


15.982. 25. — 


63.166. f. — 
n 8,000. —, — 
. 507.388. 26. — 


dnia 31. 


- 1.471.594. 16. — 


4.068, 9. — 


. talarów 679. 14. — 
3 „ 408, 26. — 
„3000 —, 


talarów 4.083. 9. — 


talarów 2,176,20U. 16 w ogóle, a to w poniżej uwidocznionych aktywach: 
'Talarów 800.000. — w soła-wekslach akejonarjuszów, 


30.994. 25 na dniu 31. maja znajdujące się przy zamknięciu rachunków w kasie, 


n 

= 180.200. — » a a» s zalegających obligów lombardzkich, 

„ 63.884, 28 a o» o» s znajdujących się wekli i asygnatów, 

5 467.466. 20 „ non „ zaległych należytości hipotecznych, 

b 551.257. 23 „ p n»  „ pozostających efektów, podług kursu dziennego przyjętych, 
3 Ki SPmdecycy ri i 


Talarów 2,179.659. 13. 


Potrąciwszy z tego talarów 


talarów 2,176.250. 18 Suma powyższa. 


pozostałe zaległości u kilku korporacyj i innych ajencjach jeneraln. 


3.408. 25 przypadających do rozdziału według orzeczenia walnego Zgromadzenia, 


Niniejsza ajencja główna podając powyższe zamknięcie rachunków do wiadomości Szanownej publiczności, ośmiela 
się równocześnie te ze wszech miar uznan'a godną instytucje ku jak najwyższ: nu wzięciu udziału Jak najstmienniej zalecić. 
W zakładzie ubezpieczeń od ognia w Lipsku, koncesjonowanym w krajach anstrja kich na mocy reskryptów ministe- 
rjalnych z dnia 27. sierpnia 1827 do l- 21667. i z dnia 24. czerwca 1348 do I. 80367, zabezpieczyć można od ognia, po naj 
niższych cenach, budynki. składy towarów, maszyny. sprzęty domowe, ruchomy i nieruchomy inwentarz wiejski kreseoncję - 
Najrzetelniejszą rękojmię co do spełniania zobowiązań w przypadku pożaru, nastręczają tak gotowe fundusze jakoteż 
uzyskana od 50 lat chlubna reputacja rzeczonego zakładu. 


W sierpniu 1869. 


GiRaep ww na Ajeneja 


Lipskiego koncess. Zakładu ubezpieczeń od ognia dla Galicja i Bukowiny. 


AUGUST SCHELENBERG, 


biuro przy ulicy Wyższej Karola 


Ludwika pod 1. 312 we Lwowic, 


—— 


Drukiem Kornela Fillera, a 


47a poj 


